CENY PRENUMERATI: 
Prenumerata miejscowa jednego danin bez 
destawy K 10809, x dostawą K 12 — Prenu- 
merata miejscowa p) pan wydań bez dostawy 
K 20—, z dostawą 23—, Prenumerata 38- 
miejseowa Jednego wydania w cztam Państwie 
Polskiem K 13:50. zamiejse, obydwu wyd, K £2— 
Za zmianę adresu dopłaca się 30 halerzy. 


emeas urs W CE]. państwie 60 hal. 
Adres fiedakcyi i Admin: LWÓW, SOKOŁA 4' 


Ogłoszenia 


jsaje Administracya, ul. Sokoła 
rz gdzie też udziela się bezpłatnie 
wszelkich wyjaśnień i porady w spra- 
wach reklamy, w szczególności przy 
układaniu treści ogłoszeń. 


W Warszawie nabyć można „Gnzełtę Porznną* 
1 „Gazetę Wieczomą" w Biurze ników 
Promień", ul. Widok L 1% 


wychodzi codziennie o godzinie 1 po poł. I o godz. 6 rano („Gazeta Porannaʻ‘) 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 8 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 4/1 
Rękopisów nie zwraca się. — Biura Administracyi otwarte codziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. [5 


Nr. 5114. 


Francya ODUSZCZ: 
dzykanowanie polskiej ludno 


Bitwa nad Prypecią. 


{Od naszego wojskowego referenta). 
Warszawa, 2. marca. 


Front poleski, w czasie ostatnich kilku mie-|TVŻA. Francya ma zamiar wystąpić z unii mone- 
$łęcy, należał do najruchliwszego i najniebezpie- 


czniejszego ze wszystkich naszych frontów. Bar- 
dzo ciężkie warurki klunatyczne i terenowe przy- 
czyniały się tutaj do komplikowania akcyi wojen- 
nej tak ofenzywnej. jak idefenzywnej. Na froncie 
tym dzięki nadzwyczajne? wytrzymałości wojsk 
i doskonałej inicyatywie dowódców, trzymaliśmy 
nieprzyjaciela zawsze w należytym dla naszego 
oręża respekcie i udawało nam stę stale chwytać 
tutaj inicyatywę walki w swoje ręce. W ostatnim 
miesiącu wojska nasze rozwinęły tutaj poważniej- 
szą akcyę w kieruriu na Skrygałów. Miasteczko 
tọ leży w kolanie Prypeci i dzięki warunkom tere- 
nowym tworzy obronny punkt panujący nad oko- 
ficą i dostosowany wybornie do obrony linii kole- 
łowej z Łunińca do Homla. Akcya ta spotkała się 
z bardzo Silnym przeciwdziałaniem wojsk bolsze- 
wickich. Dopiero w czasie rozwoju walki okaza- 
ło się, że poruszenie się nasze w kierunku na Skry- 
gałów uprzedziło i sparaliżowało ofenzywny ruch 
bolszewików, którzy w tym odcinku frontu mieli 
byli przejść do ofenzyvy. 

Odcinek wyżej wspomniany posiada bardzo 
ważne na linii wałczących znaczenie. Już w czasie 
ostatnich miesięcy bolszewicy pracowali na od- 
cinku poleskim z wielkim natężeniem. Nie mogąc 
opanować sytuacyi przysłali tu nową brygadę pie- 
choty ściągnięta z południa, oraz cały pułk tak zw. 
komunistów, t. zn. jak gdyby pułk szturmowy. 
Równocześnie zjawił się tutaj oddział karny, mają- 
cy za zadanie „przeczyszczenie” zgrupowanych 
wojsk bolszewickich, przytem kilku dowódców 
bolszewickich zostało rozstrzelanych. Nacisk, jaki 
kładą na ten odcinek frontu bolszewicy lest zumeł- 
vie zrozumiały, linia walczących bowiem przebie- 
ga bardzo niedaleko od węzła kolejowego. Kalin- 
kowic, że zaś zajęcie tych ostat. przerwałaby po- 
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ei w uleszyńkiem nie ustaje! 


Francya opuszcza unię monetarną łacińską! 


Haga, 3. marca. 
(Tet. wt.) Jak donoszą „Chicago Nəws“ z Pa- 


tarnej łaciúskieł, a tę z tej przyczyny. że iran 
stoja znacznie wyżej nominalnej wartości i 
przemycanie ich zągranicę przynosi państwu wiel- 
ką szkodę. Przed wojną kosztował kilogram sre- 
bra 75 franków, z czego bit: monetę wartości 200 
franków, Dziś kilogram srebra kosztuie 600 fran- 
ków, tak, ża wartość nominalna monety srebrnej 
równa się tylko trzeciej części wartości metalu. 
Stąd przemycanie mena. Srebrnych za granicę i 


|prawie zupełne zniknięcie ich z obiegu we Fram 


|cyi. By francuski frank srebrny miał wartość 
metalu, mnisiałaby w'aśnie Francya wycofać się Z 


1 


[unti monetaris} iacińskiel. Anglia już dawno wy- 


data rozporządzenie, wedle którego sziling srebr- 
ny nie zawiera więczj niż 50 pnio. srebra, a zatem 
wartość metalu w sziiingu równa się ośmiu pen- 
som. Francya wycofa wszelką srebrną monetę z 
obiegu, a da bić nową zdawkową memetę, która 
ma zawierać 22 proc. niklu, 60 proc. srebra i 18 
proc. miedzi, 


Komisya plebiscytowa wobec ludności. 


JESZCZE JEDNA SZYKANA. 
Cieszyn, 4. marca, 

(Telef) (G) Międzynarodowa komisya plebis- 
cytowa ze względu na napady j rabunki na Śląsku 
wydała zakaz przechowywania broni w domach 
prywatnych pad grozą kar, jakie mają wejść w 
życie z dniem 10 bm. 

Zakaz ten pozornie słuszny zwraca się jednak 
w rzeczywistości przeciwko Polakom, gdyż ban- 
dyci, operujący na tych ziemiach są Czechami i 


broni na pewne nie oddadzą i tem bezkarnie] urzą 
dzać.będą napady na bezbronną ludność polską. 


KOMISYA MIĘDZYSOJUSZNICZA KONFISKUJŁ 
POLSKIE GAZETY. 
Cieszyn, 4. marca. 
(Telef.) (O) Z rozporządzenia komisył między. 
sojusznicze: w Cjeszyne został skonfiskowany 
polski dziennik w Cieszynie „Głos Ludu Śląskiego" 
za ostrą krytykę rozporządzeń tej komisyi. 


RABIN TAUBELES DO ŻYDÓW W CIESZYŃSK. 


Cieszyn, 4. marca. 

(PAT.) „Dziennik Cieszyński“ ogłasza odezwę 
rabina tarn polskiego dra Samuela Arona Taube- 
ləsa, byłego rabina w Skoczowie ma Śląsku. W 
odezwie tej wystosowamej do żydów zamieszka” 
łych w cieszyńskim obszarze plebiscytowym po- 
wiada rabin dr. Taubeles między innemi: Przeło- 
mowy, decydujący o Waszym losie moment zbli- 
Ža się, niebawem rozstrzygnie się kwestya przy- 
należności Ślaska do Polski czy dy Czechosłowa- 
cyl. Nawet jednej chwili nie ma wątpliwości że 


prostu połączenie między południowa i północną |5000 żydów w Bielsku, 2000 we Frysztącie, 1000 


częścią frontu bolszewickiego, 


przeciwko nam. 


ważnego punktu, łącząca obie części frontu, pro- |nie z Małopolski oświadczy 
Wadziłaby je bardzo szerokim kątem linii kolejo- głębi serca za 


wych przez Homel, Baolunacz i Kijów. 
Ciąg dalszy na sir. 2-aiej 


wymiierzonega |w Bogumin'e, 250 w Orłowej, 
Jedyna droga po zajęciu tego |3000 w Cieszynie, pochodzących prawie wyłącz- 


1000 w Skoczowie, 


się z przekonania i Z 
Rzecząpospolitą Polską. Prawie 
wszyscy władacie po.skim igzykiem, przestańcie 
się dawać nadużywać, jak za czasów austrya- 
cksch, do celów politycznych, lecz idźcie za gło- 


sem sumienia. Zaprowadźcia natychmiast mauke 
Ireligii żyd.wskiej w polskim języku w bożnicach, 
usuńcie niemczyznę z nabożeństw ł z bożnic i zbo 
irów wyzman owych, na Waszych ambonąch niech 
zabrzmi ciepłe słowo pouskie, wzmacniające Wa. 
|szą wiarę i przysp sabiąljące Was do zgodnega 
lwspółżycia z szlachetnym narodem polskim, z 
którego łósami 'Opavrzność Was połączyła. 


NIEMCY PRZESTALI SIĘ WYNOSIĆ Z PO- 
ZNAŃSKIEGO, 
Poznań, 4. marca. 

(Telef.) (m) Jak się okazwie. popłoch. jaki padł 

| na Niemców na terytoryach oddanych Polsce, — 

(= osłabł, a nawet prawie zupełnie ustat: 

tendencya wśród Niemców przenoszenia się do 

: Niemiec. Również wielu urzędników niemieckich 

pozostaje nadał na m-ejscu, starając się o obywa» 
telstwo polskie 


Sir. 2. 
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Akcya nasza skierowana na Skrygałów Spo- 
tkała rozwijający się atak bolszewicki. Zorga- 
mizowany był ten atak bardzo pracowicie i sta- 
rannie, a miał za zadanie odepchnięcie nas na Za- 
chód. Walki, jakie się tu rozwinęły, miały przebieg 
bardzo gwałtowny i bardzo krwawy. Bolszewicy 
szturmowali (kilka dni, odnosząc ostatecznie 
wszędzie ciężkie kłęski. Jedna brygada boiszewi- 
dka została doszczętnie rozbita. Dowódca dywizył 
podlaskiej pułk. Sikorski kierował osobiście całą 
akcyą, znajdując się wszędzie w zagrożonych 
miejscach boju i niejednokrotnie osobiście prowa- 
dził pułki do ataku. W walkach tych okrył się ró- 
wież sławą major Krok-Paszkowski walczący 
wspaniale na czele 20 pułku piechoty, Któryta 
pułk wymieniały kilkakrotnie w dniach ostatnich 
komunikaty sztabu generalnego. Również znako- 
micie koordynowała się z akcyg piechoty, akcya 
naszych strzelców konnych, prowadzonych przez 
majora Jaworskiego. 

Ostatecznie mimo olbrzymich wysiłków nie- 
przyjacielowi nie udało się odebrać nam zwycię- 
stwa, Skrygałów pozostał w naszym ręku, a stra- 
szłiwa porażka, jaką odnieśli botszewicy pod Skry- 
gałowem i pod Leśnią zdemoralizowała, znaidułą- 
ce się w tym odcinku oddziały czerwonej armii. 
Straty, które poniósł tu nieprzyjaciel w materyale 
wojennym były ogromne. Wojska nasze zdobyły 
tu 30 karabinów maszynowych, 6 dział, znaczne 
tabory, kancelarye pułkowe, a nawet tak staran- 
nie przez bolszewików strzeżone sztandary. 

W chwili, kiedy to pszemy nieprzyjaciel wpro- 
wadza w odcinek poleski nowe siły, i znów roz- 
wła je do wałki. J. K. B. 


Nowa era 
wszechnicy Kazimierzowej. 


Lwów. 4. marca. 

Uchwała Rady ministrów z 26. lutego oddała 
gmach sejmowy na pomieszczenie wszechnicy Ka- 
złmięrzowej. Tak tedy uniwersytet lwowski roz- 
staje się nakoniec ze starym, mozolnie cò roku 
podpieranym budynkiem porezuickin, podobnym 
raczej z ponurego wygłądu do więzienia, lub ko- 
sząr — a wchodzi w nowe, jasne wrota. 

Te przenosiny mają w sobie coś symboliczne- 
20. Skoro się wspomni długoletnie zabiegi i kola- 
tania do rządu austryackiego o fundusze na nowy 
budynek i ten dziwny zbieg okoliczności, Że gdy 
plany były łuż gotowe i fundusze uchwalone, wy- 
buchła wojna — teraz zaś, z nastaniem nowych 
czasów, gdy się zważy ów ingres lwowskiej Al- 
mae Matris w nowe progi, trudno nie spoić tych 
faktów w pewien związek. Tak wyraziście odcina 
się nowy okres uniwersytetu od dawnych, niewol- 
nych dziejów. 

A losy tej uczelni, związane ze zczerniałym 
zmachem, znaczy równie głęboka symbolika. Al- 
bowiem były zawszewieruem odzwierciedleniem 
politycznych przejść Galicyi. Więc stopniowe wy- 
zwalanie się z oków niemczyzny, walka z centra- 
lizmiem austryackim i z utrakwizacyą.  Nietyłko 
same te Surowe mury patrzyły na różne zziełkli- 
we, niewidywane gdzieindzicj sprawy —- nawet 


łaciński indeks uniwersytecki był wymownym da- | 


kumentem kresowych losów tej wszechnicy. 

Lecz obok nuty bdiowgi, motywu trochę 
zgrzytliwego, odzywała się jeszcze inna. Albowiem 
uniwersytet tutejszy ani tak stary i sławny, jak 
krakowaki, lub wileński, ani takim gronostajem 
splendoru Świetny. miał wszakże swoje chłubne 
karty i głośne w Polsce całej nazwiska — a n 
dewszystko był wysoką wartą kultury polskiej na 

è kresach. 

Tu kirta się hartowna, niezawodna, a niefal- 
szowana broń ducha, stąd wychodził zastęp inte- 
Egencyt, ujmującej w ręce kierunek umysłowego i 
duchowego życia społeczeństwa, tutaj formował 
się i zbrolł duch na zmaganie się, na bunt i bój ze 
wszystkiem, co pętało ówczesne życie polskie. A 
obok tego, czy może właśnie przez to, Sycił się 
rłomień żywy. Szkarłat młodego zapału, górnych, 
fitareckich haseł i świetnych bujnością porywów. 


„GAZETA WIECZORNA”. 


Bo ta młodzieńcza fala, łamiąca przeszkody i nie 
łcząca się z tamą, ratowała życie polskie od Zza- 
stoju i niosła je ku wyżynom. 

Wojna, która niszczące piętno wycisnęła ra 
szkołach, która wyłudniła uniwersytety, zmusza. 
jąc je najczęściej do bezczyrmości. przerzedziła i 
we Lwowie (zwłaszcza we Lwowie!) szeregi nie- 
tylko młodzieży, ale i zastęp profesorów. Pesymi- 
sta mógłby ponure horoskopy wysnirwać z obe- 
cnego stanu rzeczy. Zdziczenie wojenna, pustka 
intelektualna i duchowa, której wykładnikiem jest 
poziom umysłowy młodzieży: i purstoszałące kate- 
dry — oto bilans, jaki rzucał się w oczy w wala- 
cym stę domu, 

Atoli w nowym przybytku nowe zacznie się 
życie. Jestto bowiem czynnik w podźwignięciu 
się wszechnicy pierwszorzędny, który olbrzymio 
przyczyni się do regeneracyi życia naukowego. — 


Sam fakt złączenia wszystkich zakładów uniwer- 
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syteckich w owym cztero frontowycn kompieksią 
wstawionym w najpiękniejszą część miasta — podr 
niesie niewątpliwie skalę i wzmoże tętno nanki 
Zaś jasne, wysokie, pełne słońca sale, pozbawio- 
ne kłasztornego charakteru celi i dalekie od suro- 
wego ubóstwa, dadzą radosny i europeisk: wygląd 
tej uczelni skazanej dotąd na koszarowe pomie- 
szczeniea. 

Tak tedy w anmalach akademii lwowskiej ja- 
Sno ż trwale zapisze się ten rok aktem przenosin — 
niby paralek z losami Rzeczypospolitej. Aktowi 
temu towarzyszą gorące Życzenia całego społe- 
czeństwa, iżby pod arkadami nowego gmachu roz- 
kwitł wspaniale kwiat nauki polskiej, iżby nie był 
skrommiejszy i w barwach mniej świetny, niż w 
Krakowie, Warszawie, Poznaniu i Wilnie, iżby 
stał się szczęśliwym zadatk' em naszej przyszłości 
i rękojmią nowych, słonecznych czasów 


„Pójdziecie walczyć o dusze!“ 
Echa uroczystości spisko-orawskiej w Nowym Targu. 


Na tułaczce, — W głuchą noc przez grańicę. — 


gór. — Póidą łączyć 


(Korespondencya wlasna 


4 Nowy Targ, 1. marca. 
Z słęsknieniem czekają wygnańcy spisko-0- 


Zaświłała nadzieja, — Ślubowanie hardych Synów 
Spiż I Orawę z Polską. 


„Gazety Wieczornej*). 


łat dawnych. Na barkach naszych ogromma odpo- 
wizdziainość, to też wszyscy pójdziemy hen za 


rawscy, kiedy im będzie wino wrócić do domu, | Tatry bronić polskiej ziemi, polskich serc.“ Po 
tam bowiem czeka ich wiełkie zadanie, w Polsce [kazaniu rozebrznriała pieśń, „Nie damy ziemi 
nabrali sił doświądczeń, tu szeroką Ojczyznę po- |Skąd nasz ród” i hymn spisko-orawski, „Nie da- 
znali ; obecnie wróciwszy do swoich dziedzin i|my ziemi szczytów Tarr“. A każde sowy biło w 
©bsiedli mają uświadamiać braci. Gromada wyg- |Skiepienie kościoła jakąś mocą, wsary i zapału, a 
nańców jest łiczna. jest ich kiikaset. Wszyscy to|każde słowo było jakby przysięgą, n:eb.więżną; 
ludzie ofiarmi, którzy głośno przyznali się. że ich Którą składali w ob.iczu Boga. że drogiej ziemi 
Ojczyzną — Polska, wszyscy zaprotesi przeciw-|Bronić będą do «sratniego tchu, do ostatniej kropli 
czeskin gwa'tom. Musieli rzucić domy, rodziny i|krwi. To byio ślubowanie twardych synów gór. 


samj dobrowolne skazali się na tułaczkę po tw, 
aby oddać siły Polsce, aby stanać w szeregach 
obnńców. Niektórzy: uciekł) z więzień, z obozów 
jeńców. miektórzy przeszło rak przebywają tu- 
taj. Czasem jeno w noc głuchą przedzierają się 
przez granice. pod: osłoną ciemm śc, wichrów, 
szarngi tdą do wsi, aby watpiących pokrzepić. u- 
padajacym dodać ducha, aby rozniecać wiarę, 
się wytrwania į zawsze wołać. że Polska o sy- 
rach swoich pamięta i że wnet madaidzie uprag- 
niony: czas wyzwolenia. Wśród mich znajdują się 
prześliczne, świetlane postacie wotowników-bo- 
haterów, prześladowanych przez Qzechów. Nie- 
raz Czesi kosili ich obietnicami mścili się na ro- 
dzinach, pozostałym zabierali dobytek. po- 
gróżkami, gwałtem usiłowali zmusić do p:wrotu, 
aie żaden z nich nie ustąp ffżaden honoru nie spla- 
mił. Każdy z nich to bojownik świętej, wielkiej 
sprawy, każdy z nich to nieustraszony pracownik 
na niwie ojczystej, który wyszedł na ugorny łan 
aby siać ziarna zapału. znoju i krwi. Rwią się 
dusze, aby już raz iść na drugą Stronę Tatr, na 
ukochany Spiż i Orawę. Niestety miały dni, ty- 
godnie, a tą. błogosławi na godzina się nie jawiła. 
Drogę zagrodza! im bagnet czeski. Obecnie za- 
Świtałą madzieja. Komisya koalicyjna zapewniła, 
że wnet Czesi opuszczą zagrabi ne dziedziny, że 
wygnańcy będą mogli wrócić w progi domów Swo- 
iich. Może lada dzień opuszczą nas. Przed paru 
|dniamj właśnie odbyła się z tego powodu piękna 
uroczystość urządzona staraniem Komitetu spiskoQ- 
jorawskizgo. Ramo wyruszyli wszyscy na miejsce 
postoju z pod gmachu biur. Między innymi był 
ojciec ruchu srisko-orawskiego dr. Bednarski, dr. 
Goetel przewodniczący komitetu brygadyer Gal- 
lica, ks. Antoni Sikora pisarz lud 'wy. iks. Euge- 
niusz Sikora prceboszcz z Lipnicy, Eug. Machay, 
Piotr Borowy, prof. Haber, ks. Gryglak i inni. Ko- 
Ściół w Czarnym Dumajcu napełnił się wygnańca- 
[mi ze Spiża i Orawy. Mszę odprawił ks. Gryglak, 
| podniosłe kazanie wygłosił ks. A. Sikora. Nawia- 
zując da słów „Ojczyzno ty jesteś jak zdrowie”, 
mówił ną temat czem teg' Ojczyzna. A w zda- 
iniae wlewał ogrom mczucia, siłę serca, gdy wołał, 
„że Czech ich wygnał, że prześladował i gnębił. ale 
nikt nie ustąpił, nikt nie upadł, bo wszyscy wpa- 
trzemi byli w świetlany jobraz Matki-Polski. — 
„Wszyscy cie.pimy, ale to mało, ta aie wielki po- 
żyyek przynosi, Trzeba pracować, a ogrom Zała- 
inia przed naini leży, aby naprawić zaniedbania 


Po sSkończonzn nab żeństwie uformowały 
przełł kościołem szeregi dlugic kompanii spisko- 
orawskiej, przed firimiem przeszedł brygadver 
Galica z całyin komitetem, rozmawiając z żonie- 
rzami i wygnańcami. Byli zgromadzeni z calego 
Spiża, Orawy, z dalszych, najbardziej zapomnia- 
mych ich krańców. Wieczorem cdbyiu się wiaści- 
wa uroczystość. Sale domu Kółka rolniczego. wy- 
pzmiły się po brzegi. Na ścianie ustroj nej Świer- 
czyną, wśród skrzyżowanych szabli i karabinów, 
widniał napis „Nie damy Spiża ni Orawy“. Przy- 
było też wie'e Orawców z poza kordonu cze- 
skiego. chcąc p patrzeć na synów, na braci swo- 
ioh i chcąc uczesmiczyć w tym niezwykłem świg 
cie. Nastrój był niezwykle uroczysty. Po skromnel 
uczcie wydanej ną cześć Orawoów i Spiżaków, 
przemówił brygadyer Galica, dowódca Podhala. 
Mówił on, że tak Hozi mieszkańcy Spiża i Orawy 
szukał schronienia przad Czechami nie gdzieln- 
dziej jen» w Polsce i znaleźli pomoc pod skrzyd- 
|łami Macierzy. Ochotmie poszli tam gdzie wołała 
`ch serce. Tem zadokumentowali, że do Polskt 
chcą należeć. Są cm widomem znakiem, Że w 
Polsce ich gazdowstwo, że Spiż i Orawa do Pol- 
ski należały i nalsżeć chcą. „Przybyłiście, aby, o- 
rężem wywalczyć wolność, odebrać ziemię ca- 
grabione. Nie danem wam! było bić się w szere- 
gach. Ale obecnie spernicie swe zadanie, piebiscyt, 
to walka nie orężna. ale nie mumiej ważną. Obzcnie 
póździecie pomścić zbr.dnie, gwałty ma Spiżłu I 
Orawie.“ 

Półdziecie walczyć o dusze. Okrzykiem „a 
cześć Polski i Naczełniicą zakończył swoją mo 
we Wszystkich uwaga zogmiskowała Się na Oso: 
bie młodego rracownika, komisarzą Spa i Orar 
wy, na dr. Goetla. Mówił dp serc ludu. Sercem 
Nsp mina! w jaki sposób, Kedy i dlaczzgo poko- 
chat Spiż i Orawę. Zachęcał do pracy, bo oni są 
pierwszemi żołnierzami, którzy mają odegść na 
trud, na walks. Po miesiacach tęsknoty wielkie 
czeka ich zadanie. Wsmomimał œ dziąłaczach, o 
imionach pięknych, którzy dusze i sily oddawał: 
i oddają sprawie wielkiej, Pięknz przemówienie 
przerywany okrzykami i burzą cokłasków. 

Przęrwawiafi jeszcze wygnańcy ks. Gryglak, 
ks. Sikpra, Fuetr Borowy, Stanek, Lorencowicz i 
wielu innvch. Uroczystość zakończył pierwszy re- 
daktor „Gazety Podhałańskiei* por. F. Qwiźżdł. 
rzucając krótki rys początkowych prac, zamie- 
rzań na Smż ji Orawie Sajo trmąsia cię ad Olwzyr 


się 
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Szwab podły dal mit radę, 
Więc stracił swą posadę, 
Zeszedł Mikuś na psa.“ 


A pewna dama dostojna i biao odziana powta- 


zow ng cześć Poł, Spiża i Orawy z nią złączo- |czystej móbości. Póklą ako heroldowie wielkiej 
mych. Co chwiia wybuchały pieśni góraiskie, pę- wieści, pracownicy w'elkicj sprawy. aby mieść do | 
knie ułożone przez m. dego poetę por. Lorenco- nrocznych chat promienne słowo polskie, aby na 
wicza, Spiżaka. wygasłych ogniskach serc zapałąć "z u- 
Uroczystość pozosvawiła niezapomniane wra-|świadomienia, Póidą w dalekie wsie, w pustymiej +t Poia RER GR: ; 
żenie na A AT Wszyscy nozch dzii się z |górskie, aby szukać zbięłkanych i przywieść do | a wciąż miły uchu py „Nie wiem, bare 
tą myślą, że jutro będą na innych stanowiskach, |Polski, gdzie ich przystań, gdzie ich Macierz naj- © ZY gn) Mężu „ABE a taj, Blamiaj Ee S 
że spotkają się w innych warunkach. Czeka ich |słodsza. Sercem, miłością — będą rozpłomieniać|! "7amorski j Lęk a a 45) ABE ac 
ogromna, ponad siły ludzkie praca. Pójdą łączyć jświ: wolności dla Spiża i Orawy — wytrwali, || Pan Andrzej nęsamy własną niep diegłą mys. 


RÓ h k 3 R Nieszczęśliiwemu Nicnswertowi robia znowu de- 
Spiż awę z Piszą — i trwałej, wie- nieustraszeni bojownicy... Jawir. ; ' i 
t Orawę z Polską węzłami trwalej 3 a Spekt, borąc go za Żykła a pr pos jego ryżel gło- 


wy. Wypraszą się więc jak może i zastrzega się 
także: „Proszę mnie nie brać za Galicyanina, w 
pogardz'e b wiem ja Galicyan zmąm. Choć maie 
habsburski spiodził hofracina, patrząc w zwier 
ciadło, widzę — małpę tam.“ 

Akt H jest sejmowy. Na nete „Chciało się Zo- 


Rukiełki warszawskie. 
„Polska Szopka* przez Ben Hertza, Sierosławskiego i Szczepkowskiego. 
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(Korespondencya własna Z A oka ). si jagódek' Śpiewa p seł Furfanty a na heydenow- 
Warszawa, w marcou. |bieży Oiczyźnie kolędować?" i kolendują W_DTO- |ską melodyę „Gott erhalte“ — wyśpiewuie poseł 
Żyjemy w stosumikach, do których przylepio- |10%" waipierw serou miii, bo OD paniec z 63-g0, robotniczy. Pije też Kuba do Jalkóba, Jakób do 
to poetycką etykietę — „sobliwości*, Wieikość Umta, Kaszubi, Ślązak, „Bieżeniec a wszystkie | Wiż-sa. I „choćby Polilcą caa o cłuzb nas blaga- 
í ważność wyraszatą przed: nami.co chwila, że dę- | WYSwobodzone cizrpiętniki. A już najpiękniej chy- ją, wieś pszenicę zagrunicę będzie szmugłowała”. 
Viejemy wprost na widok tago, „co się dzieje”. A |ba Obrońca Lwowa, A na zakończenie szczene wyznanie kmiotkowe: 
jednak kr.k w krok za tem biegnie śmieszność, „W sprawie handiu zbożem z dziedzicem iść mo- 
potrząsa kolorowemi szmateczkami i psuje wspa- żem, Potem z wami, sccyałami, na dziedzica z 

aiały, kotumowy a czasem nawet rzeczywiście miem‘. 
„goracy“ efekt. Ta Śmieszność natchnęta już Pe- Ale to jeszcze mic, bo to tylko sejmowe gada- 
rzyńskiegy do napisania „Poliyki* i wyławiana nie. Zabiera głos kanclerz skarbu: „Finansowa Pot 
całemi garściami, zapełnia szpalty wszystkich ska chodzi dalej struta, bo na łeb na szyję leci ieł 


e „Chciały hajdamaki Lwów odebrać Lachom, 
Nalecieli na nas ckruną watahą. 
Ta — ici! mi tak wnet, 
Nim wmóg wszedł 
Batiar het! 


„Szczutków*. Ta sama śmweszność na poły gro- Ta = jci! nie spiesz st, walna". Mozoli się też Aprowizator, tylko sam 
tesikowa, na poly — smutna jest tematem maryo- Najpierw poznasz mi! Prezes ma ścisty program: 
netkowej „Szopki polskiej", którą się bawi obo- ( ź. "r" A i 
cnie Warszawa. „Taki malusieńki chłopaczki, dziewanszkki, „Żem aptekę w Łodzi miał, 
Autorami „Szopki“ są Benedykt Heriz i St. Ghycił a ba dzieciątko Z poduszki, Bóg mi krajem rządzić dał. 
Sierosławski, a obqi ssa jakby predestynowani do Ta — ici! To SI wi, Na wszystko mikstury mam, 
takiej iinprszy. Tatent satyryczny Hertza jest Że gród iwi Leki preparuję sam, 
bowiem manuy i popularmy w Polscz a Sieros'aw= Nie da si. | Wiem, czegu potrzebą Wam. 
ski był przecież jednym z organizatorów słynne- Jak my wzięli prać, 
go „Zielonego Balemika" w Krakowie. Plastykiem Tak poszli psia mać! Zaczni: cię bolszewizm gnząć. 
„Szopki“ fest :zeźbiarz Jan Szczepiewski, baróre- A y z i 3 Kaftan bezpieczeństwa kładź, 
mu w pierwszym rzędzie należy Się moc kompłe-| Trochę to, jak widzicie, mie wybredni: powie- A gdybyś go nie chciał kłaść, 
mentów za cudowne kukiełki, rzeźbione siaran- |dziane, a'e „to si wi“, że do pisania wykwinme To ci z Perla utrę maść. ` 
nie į bardzo odpowiedni kostynmowame. Trudno |gadanie na nic. Jest także i Legun. który k msta- 
wpe, która z iigurynek „Szopki“ najlepiej |tuie: „Że teraz każdy chwali, a tat dokuczali”. Gdy się do zamachów rwiesz 
Się udała, bo naprawdę wszysitkie te małe lalus'e Ci wszyscy Sercu mili przychodzą w prologu. Dwugroszowy olej b erz. 
żyją w miniaturze życiem swych „wielkich“ |Zapewne nie bez racyi. Bo wiadomo z bajki, że Lub myśl niepodlezią wam 
pierwowzorów. gdy początek miły t> jednak moż> być koniec W lewatywie prędki dam. 
Sam tekst „Szopki“ posiada cenną zaletę, «tó- Żałosny. I jakże nie, skogo "A y, BG WA” akcie 
rą się nie każda satyra, a zwłaszcza polityczna, chłop sa przechwala: „A $ gra a tera y per Łapownictwo kogo tknie, 
pochi.bić może: jest nią wmiar ù naprawdę mile | "CEO SIC ubiera. A 00 piat M Merza wE PARĘ Dziegciem niech smaruie się. 
uśmiechająca sie — złośliwość. man cury «brzymaiom jej z „ Zaś pan Herod- A gdy dziegieć przepadł gdzieś, 
Gdyby p. Szczepkowski chciał mam dać moso Pasek wciąż nam EPĘ 3 pE ke z U Z intendenta proszek weź. 
bienie złośliwości Iłan'za i Sierostawskiego, mu- PAS — dziś żywi 3 = trzech króli zdo- 
siatby ulepić kukieikę bardzo sympatyczną, lecz były sie również ma szczerość a jedna to tak Że aktyw'zm dręczyi nas, 
chowająca swą zł śliweść wod reorsecikiem — śpiewa: Dam mu chętnie pruski kwas, 
elębolxg dekoliowamim. „J'avais un camzanade , By zaś miał pasywitzm raj 
Szopką się zaczyna: „W żłobie leży, któż po- Le derner dici bas. Pręćcko nmu kantaryd daj. 
A E ORK KONIA <a BA 


MACCHIAVELLI 
O ZAWIERANIU POKOJU. 


Lwów, 4. marca. 


W okresie rozważań nad pokojem i per- 
traktacyi z Rosyą sowiecką, nie od rzeczy 
bedzie może przypomnieć, co o zawieraniu 
pokoju sądził bystry i wytrawny autor „Il 
Principe“: 

Roztropni książęta 1 wolne miasta powinne 
Joprzestarwać ma zwycięstwie, bo czasem, chcąc 
zyskać zbyt wiele, traci się wszystko. 

Gdy Harmibal zwyciężył Rzymism pod Kanna- 
mi. wyprawił posłów do Kartaginy z wieścią o 
zwycięstwie i z prośbą o pomoc. Długo spix amo 
sig w senacie, co wypada uczynić. Hanno, jeden 
z najstarszych i najbystrzejszych senatorów, ra= 
dził, by zwycięstwo roztropnie wyzyskać przez o- 
fiarowanie Rzymow* Pokoju. Można go było o- 
siągnąć na honorowych warunkach, odnióstszy 
zwycigąstwo; będąc pokonanym, nie można było 
zgoła żywić podobnej nadziei. Kartagińczycy bo- 
wiem powinni dażyć do tego, by wpoić w Rzy- 
mlan przekonanie, że Kartagina jest wprawdz:e 
dosyć rlotężna, by módz odnieść zwycięstwo, Że 


jednak, poprzestając na tym sukcesie, nię cia- | rkzrańsi(«, by nprzywrócć do władzy Medyczu- 
laby postradzć obecnych korzyści, lcząc na iesz- |szów i nałożyło na miasto kontrybucyę. Wojsko 
cze zmaczniaisze. Radę tę odrzucono; wszelako |to zostało przyzwane przez mieszczan, 


Kartagińczycy zrozuniteli, jak była 
wówczas, gdy już było zapóźna. 


roztrowna, |przyrzekli chwycić za broń, gdy Hiszpanie ukażą 
się w granicach republiki, Lecz skoro przyszli, uj- 


ksamdor Wieki ujarzmqą cały Wschód. Sko- 
ro do rerubii<i Tyru, owego słynnego, podówczas 
tak potężnego miasta, które, tak, jak Wanecya, 
zbucowane było pośród wody — doszła wieść o 
zwycięstwach i potędze tego monarchy, miasto 
owo wyrrawiło doń pełnomocnixów: oni to mieli 
mu obwiaścić przyjaźń Tyru i gotowość do wsze 
lakich świadczeń, zarazem jednaki mieli mu oznaj- 
mié, że repub/fka mie może ani jego samego, ani 
wojska przyjąć na swem tzrytoryum. Aleksander 
oburzył się, iż to miasto zamyka bramy przed 
nm, naprzeciw którego Śpeszył cały świat z 0- 
twartemi ramjony. Źle rrzyjął posłów, odrzuc: 
ich warurfi j rozpoczął oblężenie miasta. Wzno- 
siło się ono poś ód morza, a żywności į wszela- 
kich zapasów mało aż nad miarę. Tedy pojął 
Aleksander po czteromiesięcznem c>lężeniu, jako 
to więcej zabrało czasu jego sławie, niż najwsoa- 
nialsze zwycięstwa. Zapragnął wejść z oblężony- 
mj w układy į przedłożył im te same warunki, 
jakie od nich ongs usłyszał. Lecz Tyryjczycy zhar- 
dzieli wskutek rpwodzemia, nie chcieli iuż zgodzić 
Się na jego kondycy© a nawet zab(; jego wysłan- 
ników. Aleksander, uriesfony gniewem, podjął 
oblężenie z taką furyą, że miasto zwyciężył i zbu- 
rzył, mieszkańcom zaś kazał skakać ponad ostrze 
miecza, albo brał ich w niewołę. 

W roku 1512 przyszło do Florencyi wojsko 


rze}, że nikt nie staje fo ich stronie; że zaś żyw- 
ność wyczerpywała się im, przeto zaproponowali 
ugodę. Wsze.ako mjaszikańcy Florency:, rozzu- 
chwalen, nie chcieli na to rrzystać. Następstwem 
tego była utrata Prato i uzadek republiki. 

Hannłbań opuszcza Włochy po szesnastu la- 
tach, syt sławy i tryumfów. Kartagjńczycy odwo- 
tali go na pomoc ojczyźnie: za powrotem zastaje 
Sphaxa i Hasdrubala zupełnie pokonanych. Nu- 
midyę straconą, Kartaginię zaś zmniejszoną do o- 
brębu wałów miejskich i mającą oparcie już ieno 
w nim i w jego* wojsku. Wiedząc, ż2 to wojsko 
było w istocie ostatnią madzieją kraju, nie chc'ał 
narażać go na niapewny los, nie popróbowawszy 
możliwości utsładów ; nie wstydził s'ę, prosić o po- 
kój, iako, ża miał przekonanie, iż żedna droga nie 
pozostała ojczyźnie. Rzymianie odrzuci zgodę, 
on zaś wydał im wa'kę, můmo, iż prawie pewny 
był przegranej, — właśne dlatego, iż wierzył, ża 
szczęście wesprze jego męstwo, albo, że Przynaj- 
mniej sława szczęście rrzeżyje. 

Skoro Fannibal, tak wielki wódz, na czele 
mietumiętego woiska, przekłada rosowania nad 
walkę, skoro widzi, że od przegranej zawisła wol- 
ność oiczyzny, cóż wypada uczyn:ć dowódcom 
mnisj zdolnym i mniej doświadczonym? Ludzie 
stale błądzą przez to, 'Ż nadziejom swym nie kła- 
dą kresu; wznoszą nieopatnzyje zamki na lodzie 
i wprędce są Świadkami run'ęcia tej budowli. 


Cele wojny. 


Wszyscy, którzy wojnę przedsiębłorą, dążyti 
i mugjali dążyć do tego, by siebie wzbogacić 


którzy 
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Liszaj syoniamu masz, 

Ańtyparcha dać se każ 

A na rytualny mord 

Bierz w kapsułkach „JIdisch werto. 


1 tak się jakoś rządzi w Polskiaj Śzopce 
brzyddzie II akt z Lokatorem, Urzędnikiem, Ka- 
uienicznikiem i Walką z lliahwą, a już clou tego 
aktu jest cudacznie uformowany pies — Pluzap. 


„GAZETA_WIECZORNA* 
który „kupuje wszystko, co kto imo wtyka. po- 
trzebne komu, nic mmie nie obchodzi i ostatecznie 
wskazułe praktyka. że to nic nie szkodzi”. A gdy 
śmierć wreszcie „Paska“ prowadzi do piskła (00 
daj Boże, amen!), kończy się doskonała Szopza. 


a» |Lecz. jak powiedział p. Rabski z „Kuryera War- 


szawskiego* — publiczność warszawska fest jak 
bagno, wrzucisz w nie kamień to wpadnie bez 
skutku. J. Stycz. 


Że stolicy fliszpanii. 


Najpiękniejszy gmach pocztowy w Europie, — Hiszpanią wzbogaciłą Się podczas wojny. — Boga- 
ctwo i nędza, — Dzi*%ń „grubasa*, — Gorączka loteryjna. — Oburzenię ną Niemców. — Przymtuso- 
wy kurs na książki niemieckie. — Uroczyste przeniesienie zwłok Go0yi, — Szkiejet bez głowy. 


Madryt, w marcu. 
Madryt pochlubić się może naipięknieiszym w 


całej Europie gmachem peocztowy:m. Część środ- |występuje niż gdzieindziej, 


dziej rzeczywistą niż kiedykotwiek jest mędza 
prołstaryatu, która w tym mieście może «strzej 
Na Puwerta del Sol, w 


kowa tworząca półkolz ozdzbiona jest bogatą or- samem Sercu miasta toczą się setki elegamckich 


mamenacyą i kilkoma wieżami; boczne zaś skrzy- 
dia wychodzą na dwa równolegle bulwary. Jest 
ty bez wątpienia najbogatszy i najwspanialszy bu- 
dymek swego rodzaju. nie jest jednak ant prakty- 
czny”, ani celowy — niema np. w haiach wewnęt- 
trznych amni jedmej Skrzynki na listy. 

Gmach j:5t zresztą zupełnie nowy i świadczy © 
dobrobycie, tego, przed kilku laty jeszcze zupeł- 
nie ubogiego kraju. Dziwne zrządzente demona 
wojny! Podczas gdy inne kraje eumopeiskie krwa- 
wily i wymiszczały się przez sześć lat, Hiszpanią 
wzbogaciła się w szybkim gospodarczym i prze- 
mysłowym rozw.ju. Ameryka poznała się na o- 
gromnem bogactwie, jakie kraj ten posiada w 
swych siłach wodnych. „Camadian Electric Co“ 
zajęło się w Katalkmi i w Aragonii umisjętnem 
wyzyskaniem tego bogactwa wodnego. Nie na 
tem jednak koniec. Ogrormne obszary na wzgó- 
rzach i zboczach gór — tzwłaszczą w Kastylii nie 
były dotychczas zużytkowane dla ro'mictwa głó- 
wmie z braku sposobu nawodniania ich. Obecnłe 
caly system kanałów nawadniających użyżni te 
sjemie przez setki lgt leżące odłogiem. 

Że w tych warunkach d brobyt w kraju wzra- 
a, to rzecz naturalna tem bardziej, że pod wpły- 
wiem podniety zagranicznaj budzi się także przed- 


siębiorczość rodzima a kapitał mabiera polotu i| „gordo” e prz i ' 
ło się |pesetów. Tegs dnia każdy mieszkaniec Madrytu, 


odwagi. W Madrycie jednak ną zewnątrz ma 


zmienło. Wspaniaie drzewami wysadzane ulice budzi się z myślą, że za kilka godzin może być] 


automobili i podjazdów, a tuż obck nich i między 
nimi przepychają się. lub stoią sakt manrznących 
nędzarzy w lachtnamach i cieńkich z sznurów ple- 
cionych trzewikach, z grubym wełniany szalerh 
dookoła szyi; stoją, pałę swoje cihzarriiło i klną, pa 
trząc za pędzącymi autcimobilami, a z poza nią- 
cych szyb duże oczy pięknych dam rzucają prze- 
rażoma spojrzenia w tłum. Jakby odbicie z dale- 
kiego źwierciadła uftawria się i tu znaczenie woj- 
ny: pogłębienie przepaści klasowef, wzrost boga- 
ctwa u jednych, zacstrzenie się nędzy u drugich. 

Jest jednak dzień, kiedy w Madrycie — ba w 
całej Hiszpanii — mifkmie wałka klasowa, kiedy 
nst nie myśli o nędzy społzcznej, bo wszyscy 
zaabsormbowani są inną sprawą. Jet to tak zwany 
dzień „Er Gorda“, — dosłownie „grubasa”, ti. 
dzień, w którym w madryckiej mennicy — „Casa 
deta Moneda“ — odbywa się ciągnienie wielkiej 
lóteryi krajowej. W zimie roku bieżącego główna 
wygrana wynosiła 7 i pół miliowa „pesetas. Cy- 
ira ta przyprawia o zawrót głowy wszystkich 
mieszkańców Hiszpani. Los kosztuje wprawdzie 
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nice. Szczęśliwym wybrańczm losu byl dyrektor 
banku angietskego rodowity Kastyliczyk. Ra- 
dośna wieść rozeszła się z szybkością błyskawńt- 
czną po całym m eście ł prawie rówyocześnie pa 
całej Hiszpanii. W Caffe del Carmen siedzą w ka- 
wiarni koresponiderici pism Frowincyonalych z 
giuchawką przy uchu i otrzymamą z mennicy 
wiadomość wysyłają matychmiast telegraficzne, 
poczem daletże w Pogoń zą właścicizlem „gordo“, 
aby jak najrychiej wziąć go na wywiad. 

Ci zaś, którzy wyszħ z n czem myślą, już a 
kupieniu nowego losu, pewni, że następny raz 
„gordo“ ich nie mmie. 

Kto iednak przy każdem ciągnieniu inkasuje 
Swego „grubaga , to państwo, którego zysk w 
tym roku przedstawia siękną cyire 17 milionów 
pesetas! 

Qdy uspokoiła się gorączka loteryjna, wwaga 
publiczności zwróciła się ku innym sprawom bie- 
żącym. W prasie hiszpańskiej i w kołach inteligen- 
cyi objawia się silne oburzenie przeciw — Niem. 
com, a to z powodu nadmiernie wysokiej ceny Wy- 
znaczonej przez związek księgarzy niemieckich w 
Lipsku na książki niemieckie. Chcąc katastrotamej 
zniżce waiwty niemieckiej przeciwdziałać w ham 
dlu z zagranicą, związek księgarzy nałożył dła 
rozmaitych krajów kurs przymusowy na książki, 
a kurs ten dla Hiszpanii wynosi 100 marek rów- 
nych 50 pesetom. Gdy jednak wedle bieżącego 
kursu dziemnezo 100 marek nie równa się 50, lecz 
około 10 pesatom, przeto, iak obliczają księgarze 
hiszpańscy, muszą oni za towar, za który Niemiec 
płaci 120 marek, zapłacić 700 marek, Jaki z tego 
wynik? Oto, że H'szpana odchodzi ochota czytania 
książek niemieckich, z drug.ej zaś strony księgarz 
hiszpański musi towar niemiecki zdobywać w han- 
dm ipokątnym przez niemieckiego pośrednika. 

W przeciwieństwie do tej, nieco specyalnej 
kwestyi. inna sprawa obudziła żywe zaintereso- 
wanie wszystkich warstw ludności Madrytu. Spra- 
wą tą było uroczyste przeniesienie zwłok wielkie. 
go hiszpańskiego malarza QGoyi do krypty kaplicy 


tysiac pesetas, lecz w calym kraju tworzą się Pół | San Antonio de la Florida. której kopułę pendzel 


ki dla zakupna losu, i niema może w Madrycie 
żebraka, któryby mie uczestniczył w takim losie 
chociażby z jedną pesetą, bo wszakżz i tem, jeżeli 
jego spółce przypadnie, otrzyma 7.500 


przerzynałą miasto w wszystkich kierunkach, a, bogaczem. 


życie zbytkowne i wystawme i jako „pendant“ 


mrowisko Żebrecze, jak dawniej tak i taraz rzu- |rze roznoszą losy 


Już na parę tygodni wprzód, wędrujący hamdla- 
do naodieglejszych zakątków 


calą się w oczy zwiedzającym stofcę Hiszpanii. |masta i wsi budząc wszędzie namiętność zry, a 
Jeżeli zaszła jakaś zmiana. ta nie zewnętrzna, ale | wprzeddzień c'ągmn entą przez calą noc stcią tlu- 


co do tstaty rzeczy. 


Dawniej każdy z wrodzonej my przed pałacem złota; zamożniejst wynainują 


próżności i dumy przyjmował poz rv bogacmwa i|biedaków dla zajęcia miejsca w ogonku, tax więc 
breztn ski, Niejeden jeździł wspaniała karocą, a nie |4 ci, których nfe stało ma udział wiedzą, że „gru- 
wsedzia! czem za miesiac woźnicę swego zapłaci. | bas* sypuie im bodaj kilka pzsetek. , 


Duż to byt» awanturników. których towarzyskie 


Na kogo padne „gordo * To pytanie jest w 


stanowisko Zależało tylko od tego, He otrzymają |myśli i na wstach wszystkich i — co za szczęście! 


kredytu. Bogactwo dawniej udawane, 


jest dziś| Tym razem „gordo“ został w Madrycie, nie po- 


rzeczywiste — j rzeczywistą także — może bar! szedł na prowi am — broń Boże! — za gra- 


weprzyjac:ela zaś zubużyć; dążą Oonż przez zwy- | dzieła:so dary m 
cięgtwo do zdobyczy, czy do wzmożenia potęgi, | od podatków 


a do osłabiznia nieprzyjaciela. 
iesti się jest po zwycięstwie uboższym, 


ięGzy lug zwabyano obywateli 
urządzano igrzyska i wspaniałe 


` 


1 


Wypływa stąd: | uroczystości na cześć zwycięstwa. Wszzlako te- 
czy też | raz, 


za moich czasów, zaczęto padszarpywać 


wskutek zdobyczy traci sę na sile, to albo wy- | skarb: albowiem spłądrowano obywatel, a z te- 
bjeglo się poza cel wojny, albo uwenęło się przed | go okazało się, że nie zapewniono sobie żadnej 
róm. rękojmi przeciw nowym napadom. Te nieszczęsne 
Każde państwo, rzpubłika, czy monarchia, bo- | skutki były następstwem ołrydnego sposobu pro- 
gaci się frzez wojnę i zwycięstwo, jeśli, pokona» | wadzemia wojny, przez to, że poprzestawago na 
wszy meprzyjaciela, zatrzymuję łup i kontrybu- | plądrowarwu zwyciężonych a nie zabijano ch i 
cyę. Natonraist ubożeje przeż wojnę każde pań- | nie więziono, nieprzyjaciął wracał | uapadał na 
stwo, które wroga mie zniszczy, a łup ł kontrybu- | zwycięzcę, skomo tylko państwo, które młało ich 
cyę. zamiast zatrzymać we własnej kieszeni, Gd- | na żołdzie, znalazło, czas, by im znowu dostar- 
daio żŻolłujerzom. Wówczas nieszczęśliwe jest |czyć koni i broni.. Oto duch, który owe wojny 
wskutek klęski, a iaszcze n'eszczęślwsze, wsku- | ożywiał: zarówno zwycięskie, ja4 zwyciężone 
tes zwycjęstwa. W pierwszym wypadku cierpi |pańsrwa mogły tylko pieniądzem zapewnić “ohiz 
lupiestwo najeźdźców — w drugim gorsze jesz- posłuszeństwo wojska, — zwyc'ężone, musiały 
cze marnotrawstwo własnych żolnierzy, ponia- |je ekwirować na nowo, zwycięskie, dawać im 
waż zdołają zachwiać poczucie prawa: państwo | sute odszkodowanie: bo bəz etwibiunku jedni, a 
mus tedy ustawicznie obciążac swych cbywatefi | drudzy bez zapłaty wałczyć nie mogli. Wynikało 
nowymi podatkam.. Jeśli jednak rząd ma choćby |stąd, że zwycięskie państwo n'ewielki mřaļo po- 
najmniejsze poczucie ludzwości, nie może zgoła |żytek zs zwycięstw, pokonane zaś niezbyt od- 
zieszyć się zwycięstwem, które przysparza troshi | czwwało klęskę, ponłeważ zawsze miało czas 
jego obywatelom. dźwignąć, podczas, gdy tamto nie zdołało nigdy 
Gdy u starożytnych dobrze zorganizowana | osłąguąć korzyści, rłyrnących ze zwycięstwa 
szeczpospolita pokonała u:zprzyjacielą, wówczas 
skarb państwa pelnił się srebrem i złotem; roz- 


i 
i 
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Goyi oądobił najwspanialszemi freskami. Trzeci to 
już raz zmarły malarz zmienia miejsce swego wie- 
cznego spoczynku. Gdy w roku 1828 -— mając lat 
82 umarł w Bordeaux, został pochowany tamże 
na wielkim cmentarzu Kartuzów, obok przyjaciela 
i protektora swego Miguela de Goicoechea. Stąd 
w roku 1900 przeniesiono zwłoki obu przyjaciół do 
Madrytu i umieszczono ie na cmentarzu San Isi- 
doro, Qdy niedawno kaplcę San Antonio de fa 
Fłorida podniesiono do godności pomnika narodo- 
wego, artyści i miłośnicy sztuki postarali się a 
przeniesienie zwiok mistrza na to, majodpowie- 
dniejsze dla niego miejsce. Jakież jednak przeraże- 
nie opanowało świetnych uczestników tej narodo- 
wej uroczystości. gdy po otwarciu trumny wirze 
szkielet bez głowy! Dopiero po bliższem zastario- 
wieniu, przypomniano sobie, że wkrótce po śmierci 
malarza, głowa jego dostała się w posiadanie pe- 
wnego frenologa, I odtąd znikła bez sladu! 


Po zamknięciu numeru. 


4 DR. M. SOŁTYSIK. 

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Stryj, 4. marca. 
VWOZOraj © godz. 4 popołudniu zmarł w na- 

szem mieście dr. Mieczysław Sottysk w 50 roku 
życia. Zmarły byś dyrektorem tut. szpitala po- 
wsztchnego przez 15 lat. Dzięki nw ezmordowanej 
Jego pracy szpital tut. jest obecnie jedrym z pier- 
wsforzędnych w kraju. Jako jeden z nalepszych 
dyagnosstów i chrurgów Zmarły nie mało przy- 
czymł się do padnesienia sławy tegoż szpitala, do 
którego z dalekich stron zieżdżałi się chorzy pra- 
gnący odzyskać zdrowie. Wrażfiwy į czuły na ne 
dolę ludzką, umiera żałowemy przez wszystksch 
bez różnicy narodowośc i wyznania. 

Przez śmierć Ś. p. dra Mieczystawą Soltysika 
tracą tutejsi Polacy jednego z najzacniejszych i 
najpracowitszych pracowników narodowych. — 
Zmarły bowiem należąc do wszystkich prawie 
iut. towarzystw polskich brał w nich nader czyn- 
ny udział, broniąc bardzo energicznie kresów 
wschodnich. 

Cześć Zacnemu Polakowi ł Jego pamięcił 

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 5. bem 
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„GAZETA_WIECZORNA”, 


NADARSŁANE, 
OEPS NARO 


EDMUND ŻYCKOWICZ 


ARCHITBK? KONC. BUDOWNICZY 
WE LWOWIE, UL. ZYSLSKIEWICZA 8. 


WYKONUJE PLANY ORAZ ROBOTY WCHODZĄCE 
W ZAKRES BUDOWNICTWA WE LWOWIE I NA 
PROWINCYI. 20731 


= Z PARYŻA Æ| 


nadeszły do droguerył 19558 


Mera L. SŁADOWOKIEGO we LWOWIE 


następniące artykoly kosmetyczne: 
Pasty do zzbów Pierra. Krem Simona. 
Pondre ba Reine. Krem ba Rzlne. Periumy 
Coty, Honbigam, Roger Gallef I oryginalna 
i farba do włosów Hennć Chabrier. 


Poczuwam sią do miłego obowiązku na tej drodze 
aplacić dług wdzięczności i serdecznie podziękować WP. 
kapitanom lek. Drowi Eineiglerowi i Olszańskiomu, oraz 

nemu Drowi Falkewi za nad wyraz sumienna, gorliwą 
wprost ojcowaką opiekę, której użyczyli mej ciężko cho- 
rej żonie, dzięki której jedynie żona moja powróciła do 
zdrowi 20649 


Pc l 


"Adwokat Dr. Karol Grossmann w Brzeżanach. 


JEDYNA FACHOWA 


SZKOŁA TAŃCÓW 


wyucza najmodniejsze tańce: Tango Fox-Trot, 

Two Step, One Step, Walc angielski, Czardasz, 

Pas de Espana, oryginalne i salonowe w kilku 
lekcyach. — Wpisy codziennie od 4—11. 


JAN SZPINETER 


Rynek I. 40, I. piętro. 20794 | 


ZAKŁAD LEKARSKO >DENTYSTYCZ. 
4 TĘCHNICZNO-DLNTYSTYCZNY 


DR. HENRYKA I BERNARDA BERGERA 


Lwów, ul. Legionów |. 7. 


REGINA TANZ, | 


LEKARZ. 


Trapiła ią długa, bezszrma noc. Bo spotkała 
się znown — z Nim. Zdawało się jej, że jeden dzień 
tylko a nie całe dziesięć lat oddz:ela ją od owych 
wspomnień, że to tylko ciąg dalszy ich rozmowy. 

Było to na tańcującym wieczorku, na jej pier- 
Wszym balu. Miała wtedy grczucie, że to jak Ś úo- 
bry aniol słodkim pocałunkiem zbudzi} ją do no- 
wego, pełnego czaru Życia, ża otworzy? iej, za- 
czarowanej księżniczce, rajskie podwoje. Dokoa 
szczęściem promieniejące twarza, królewskie to- 
alety, odurzająca woń kwłatów -- istna baśń ży- 
cia, wolna od trosk powszednich. A gdy tony 
waga riązpłynkły się po sali, gdy wszystkich po- 
rwał wir taneczny, w którym i ona utonęła w 
wiotkiej łak anielska szata sukience, omdlzwając 
nieledwie w ramionach swojego rycerza — bo 
któryż pierwszy danser nie jest dla naiwnego 
Todiotka tym wymarzonym 1 wyśnionym ryce- 
rzem! Jeszcze do niedawna drżało w niej kobiece 
Serce na wspomnienie tych chwi) wirującego po 
Sali balowej szczęścia. 

Cóż to była za oszałam'ająca chwila, gdy On 
Się przedstawił... On! Poczuła zawrót głowy. Na- 
wet mu sig nie irzypatrzyła. A minio to oczaro- 
wał ią, Jej marzyciełska fantazya oplotla go wnet 
aurera bohatera i wietkoluda, a serce wołało w 
głębi piersi: to On! ter wymarzony p wyśniory 
modńan twód 


Adwokat i obrońca 


Dr, EMIL WAGNER 


prowadzi kancelaryę we Lwowie, Krasickich 8. 2069% 
ZAKŁAD DENTYST/CZNO-TELHRIS- NY 


FRANCISZEK GLAJGALL 


LWÓW, SYKSTUSKA Z. 19677 
DENTYSTA 


Dr. W. GROB I H. GROB 


LWÓW, Karola Ludwika Lesba 29. 19962 


20785 ADWOKACI 274 
Dr. Alfred Hahn | Dr. Emi! Kahn 
prowadzą obecnie kancelaryę w Drohobyczu. 
oo| OW | SUB Wiec OWA WZEKI 

wały re;ieton. 


tj 


ADAM SZCZERBOWSKI. 
PIEŚŃ SZALONEGO WĘDROWCA. 


Druh, co moją kochankę miluje 
niech ją sobie na zawsze zabierze, 
niech miłosne podzieli z nią leże, 
niech na lube zawiedzie ją ruje — 
serce moje się z tego raduje... 


Na ev ciału gorzki żar miłości, 

kiedy cicho śpi serce gołębia, 

jak śpi otchłań, bezpamięć i głębia, 

jak przy drodze śpią wędrowcy prości 
kiedy znój im miękki płaszcz podmości... 


Miłościwe lato, Świętopietrze | 

Oto jestem i rosnę i kwitnę 

i honory mi czyni zaszczytne 

mróz, co smaga mą nagość na wietrze 
i żałobv rączęta najbledsze- 


W mroku, głuszy, milczenfu i nocy, 
wyistacza się dziwna treść treści 
jakiejś pięknej szalenie powieści 

o zaklętych sił Bożej pomocy, 
którą z nieba ściągnęli prorocy. 


Idzie złota beztroska i cisza, 

sen po trudzie, miłości i wojnie. 
Rozszaleją żywioły upojnie, 

a świat cały — ustronna komysza, 
dom rozpusty i kościęlna nisza. 


+ | 


Str. 8. , 


z bezmiarami podzielę się — zgubą, 
a na wieczność upewnię się — próbą. 


Czarna ziemia! Niebiosa błękitne! 
Kosą burzy płomienny piorunie ! 
Zloty ogniu w miast płcnących łunie! 
S«warze drogi, runie aksamitne — 
Oto jestem i rosnę i kwi.nę! 


Do was płynie pleśń szalonej wargi, 

z Wami łaczy się istność ma dumna, 

a przedemną -— grób, a za mną trumna, 
popalone wspomnienia i skargi, 

raje tęsknot i z losem zatargi! 


List z Przemyśla. 


Wiec piebiscytfowy, — Botkot wyrobów tytonfo- 

wych. — Groźne nasilene epidernił. — Zastój w 

| życiu umysiowen., — Z teatru. — Straszny Wy- 
padek kolefowy. 


. 


| (Od naszego korespondenta}, 


Przemyś, 1. marca 

Przed kliku dniami odbyło się w sal magistra» 
tu zwołane przez tutejszy Komitet pieb scytowy 
publiczne zgromadzenie 'w sprawie Śląska cie- 
szyńsk'ego. Zgromadzenie zagaił proń. Jan Smolka, 
poczem w skład prszydyuyy wybrano starostę p. 
E. Bocheńskiego, Prof. F. Frzyjemskiego, pa. Ja- 
sińsk'ego i Komaszewskiego. Gruntownie oprac 
wany i zatniuiący referat wyklosił prof. Garlicki, 
który przedstawił licznie zebranym uczestnikom 
zebrania doniosłe znaczenie Śląska dla nanodo- 
wego i przemysłowego życia Polskt i przy po- 
|mocy dat statystycznych wykazywał konieczpość 
odebrania tej dzielnycy | wcielenia jej do Państwa 
| polskiego. Przemawia następnie pp. Słążowski 
imieniem P. P. S, Robliczek Amifmiem N. Z. R. 
proi. Smolka, który wezwał obecnych do zbiera- 
nia datków na fundusz płzbiscytowy, poczem prok 
Przyjemski zamknął obrady. — Wczoraj odbyła 
Się na ten cel zbęórka uliczną. 
| Z powodu powtarzającej się nierrał co miesiąc 
zwyżki ce za wyroby tytoniowe, które są już 
wprost fantastyczną kolelarze przemyscy zorga- 
nizowani w tutejszym Kole związku bezpartyjne- 
go, na zebranńuw z 25 lutego br, uchwałii z przy- 
dzielonego tm kontynentu tytoniowego nie kosy 
stać. Do tej vrygialnej a szlachetnej akcyi bojko- 
towej przyłączyłi się także robotnicy innych ka- 
tegorył, którzy ma zgramadzapau z 27. lutego br. 


| potępili uprawianą przez rząd lichwę tytogirwa 


Idź spać, druhu, z dziewczyną mą lubę, 
Na rozstajach rozoraj pierś zbirze. 


Tańcowała... Nie płymał z nh, po sali. Niz mó- 
wil mic, tylko niekiedy przyciswał jej paluszki do 
swych "ust rozpalonych. Nie broniła się. Była 
przecie taka młoda, niedoświadczana, j myśłała, 
że tak być powięmo. A przytem — tak jej było z 
tem dobrze, tak rozkosznia, &ły jego źrenice pa- 
Kły ią i pochłaniały. Więc nie broniła się — nie 
umiałaby nawet. 

Dziś, po dziesięciu latach, ciąg dalszy tej rie- 
mej rozmowy... On znów wpija w mą swe palące 
źrenice, znów całuje każdy iej paluszek, i bierze 
ją w moc swoja niby miskile w dłoń żylastą. 

A najbfiższa noc -— jakaż to była długa, cie- 
mna moc, pema zjaw i dziwnych, niepojętych u- 
czne. Już surnferie, mysia o grzechu napofona, 
wije się i pręży, a ed słodkich marzeń oderwać 
Się mie może, 

— Jak $mmesz, nieszczęsyra, bodaj myślami dać 
się unosić tam, gdzie oszalałe ciągnie cię serce! 
— syczy fei coś do ucha. 

— A sądy ludzkie? a honor twego męża? — 
myta jej ktoś groźnie. v 

-- [ biedne dzieci twolel — kończy jakby 
jakieś scho smua 

Z ciemności wypełza ku niej całe mrowie po- 
twornych postaci, które rosną I kłębią się i mno- 
Żą w jej oczach. Źrenice ich połyskują zicizuja iak 
pleśń bagienna, tch cienkie nogi i raniona zdają 
się wyćlłużać w nieskończoność, Podają sobe dło» 
nie i pląsają naokół niej w zawrotnych. szałonych 
podskokach. i 

Aż ra męczącej nocy jei twarz kurcznwo 


j postanowili tytoniu nie nabywać, Teka samą m 
chwałę powzięli drukarze. — Vivat sequens! 


20582 Worzód w.m zagram piosenkę na lirze, Nasilen'e chorób epidzmicznych wzrosło w 


skrzywiona, wygładziło słońce iedwabną, lago 
dną dłonią, ) 

Westchmęta. Jasno dookota, Bogu <rziękit.., 
| — Dziecipo, jak ty niespokojnie spałaś dza. 
sial. Trapiły ce sny niedobre, męczarnią była dia 
ciebie ta noc. To pewnie nerwy. Musisz pójść da 
lekarza — rzekł mąż tułąc jej rozpalone czoło do 
ust swoich. 

Do lzkarza! Ta myśl wstrząsa nią fak grom, 
gdy w drzewo uderzy. Do lekarza! 

-— Tak, pójdę do niego — odrowłada i w tej 
chwil zapadaią się pod ziemię wszystkie ROCHE 
widziadła. 

m F. LJ 

Elegancki salonik, przesłonięty różow zmi" sto- 
rami. Dyskretny półceń narelnia jego wnętrze 
i kusi do grzechu... 

Przed stylowo naervtym stolikiem siidzą 
razem — ox ; ona. Ou usiłcje hawiś swego gościa 
stara się być tozumnyjn. dowcipnym i sziachet- 
nym. Piją Szamana. Trochę to po picbejnszaw- 
ski, ale jest czy tzż ma być dowodem. że on ją 
kocha'i uwielbia. Aby tem lepiej to okazać, pie 
nawet trochę za wiele. Zresztą jak dawre! swój 
płom:ermy wzrok top! w jej źrenicach i caluje jej 
til granówe Paluszki... 

— Niech żyjs miłość, to największe szuzęście 
z ludzkch pożądań —- mówi on trącając w jej 
l kteliszek. 

— Niech żyje — powtarza ona | lekki, zimny 
dreszcz wstrząsa Tej ciallam. 

Jego wzrok rłoneenieje coraz bardzej, Nage 
ee karnawalowa mys? sirzda mu da głowy, 
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ostainim tygodniu. Tyfus piam'sty. który już pra- |przed nadjeżdzałacymn pociagiem. W okamygnieniu 'cył. Pozostałe na miejscu resztki sraszi'wee ze- 
wie wyzasai, zaczął się znów gwałtownie szerzyć |dwaj robotnicy: Jan Stysło i Wasyl Derewlany z;,szpeconych zwłok zebrano i odwieziono d> kostni 


Epidemia ta wystąpiła przed kilku dniam w ber- 
se Św, niikotaja, ssturkiem czago bursę zam! nięto, 
a wychowanków odesłano do domów rodziciel- 
skich. W groźiyy Sposób szerzy się także grypa. 
Lekarze cały Gzień nie spoczywaią. Za to nocą 
a zpodobpa cowołać się lekarza, Bramy zamkuię- 
tw, dzwonki nie funkcyonują, albo lekarz nieobec- 
av. Toteż tuż. „Głos przemyski” słusznie podne si 
niezbędną w obecnych czasach konieczność wpro- 
wadzenią w mieścis nocnego dyżuru lekarski 230. 

W dziedzinie życia umysłowego panuje tu zu- 
pelny zastój. Choć nie brak jednostzk g wysokiej 
„mieligencyi į wiedzy, brak organizacyi, ogniska, 
króre skupiłoby 'wybitniejsze s'ty i skierowało do 
pracy z pożytkiem ála ogółu. Podjęta niedawno 
vrzez tut. „Czytelmię naukową“ akcya zmierzają- 
ca do urządzenia szeregu wykiadów publicznych, 
cdczytów i konfzrencyi literack'ch ze współudzia- 
iom sił zamiejscowych mustata utknąć, gdyż za- 
proszeni prelegenci nie mają ochoty „narażać się“ 
wśród obecnych stosunków na jazdę kolejową do 
Przemyśla. 

Teatr polski wegetuje. By. podniecić słabnące 
tętno jego życią a zarazem dodać bodźca apaty- 
cznej publiczności, urzaądzi dyrekcya Teatru w 
iym miesiącu szerzy przedstawień, w których 
wystąpią znane gwiazdy. A więc 16. marca: „Za- 
zdrość'* Arcybaszewa z  Barwińskimi,  Oikorni- 
ckim i Kozłowskim; 23. marca, „Szczęście w za- 
kątku* Sudermanna z Żelazowskim i Barwiński- 
imi; 30. marca „Zasadzika:: Kistemaeckersa z Bar- 
wiłńskiimi, Żelazowskim, Michnowską i Kozłowe- 
skim. 

Wspomniany wyżeł „kolejowstręt* zaproszo- 
nych do Przemyśla prelegentów nie jest bezpod- 
stawny. Pomijając bowiem wszystkie przyjemno- 
ści i rozkosze podróż rwania w obecnych czasach, 
niebezpieczeństw imiekcyt w zbitym tłumie pasa- 
żemów, katastrofy i wypadki kolejowe stały się 
tak częste. że przeg wstąpieniem na tur kolejowy 
należy wyspowiadać się i sporządzić testament. 
Nowy straszny wypadek kolejowy zdarzył się o- 
negdaj na stacyi w Kamienitbrodzie. Na torve 
stacyłaym stał właśnie pociąg osobowy, który 
szedł z Przemyśla do Lwowa. W tym samym cza- 
sie zajechał pociąg ciężarowy. zmierzający w 
przeciwnym kierunku. Maszynista, przeczywszy 
zapewne sygnał nastawiony na „stój“, nie zatrzy- 
mał zupelnie pociągu na stacyi i w szybkim tem- 
pie jechał datei. Na torze stało właśnie kilku ro- 
potników kolejowych, którzy tego przeoczenia 
maszynisty nie mogli przewidzieć i nie ustąpili się 
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— Chce pani zatańczyć? Bo my właściwie ni- 
gdy mie tańczyli tak, jak serce tego pragnęło. Ale 
BLA... 

I porwał ją w swoje obięcia, namiętnie drzą- 
cą ręką oplótł jaj kibIć t tanecznym krokiem po- 
ciągnął na Środek salonu. Jego usta drgały, iego 
przepojony winem oddech ogarniał ją i odurzał, aż 
poczuła na ustach gwałtowny, palący pocałunek. 

A wtedy — wyrwała mu się, jak ptak wyry- 
wa Się ze sideł, gdy niewolę lub Śmierć poczuje. 
Pierwszy raz spolrzała mu w oczy Śmiało i ba- 
dawczo. Wszechmocne nieba! gdzież ten wzrok 
nadziemski, który ją dotychczas jakby w zakięciu 
trzymał? gdzie te ruchy szlachetne, gdzie te rysy 
twarzy, pełne wyrazu i smutku? Stał przed nią 
z zaczerwieniornemi od wina policzkami, topiąc w 
niej pożądliwe spojrzenia, pełne cynizmu i łotrzy- 
sowatej pewności siebie. 

Ze świszczącym oddechem, z rozdętami zwie- 
rzęco nozdrzami i z uśmiechem pijanego satyra 
postąpił ku niej, aby ią powtórnie uchwycić w 
swe ramiona. 

— Precz! — krzyknęła 1 z dzikim wysiłkiem 
jakieiś rozpaczy odepchnęła go od siebie. Porwać 
rłaszcz | kapelusz i rzucić się ku drzwiom b: ło 
już dziełem jednej tylko sekundy. 

" , 
LJ 


=. Byłaś u lekarza, moje dziecko? — spytał 
wąż patrząc jej troskliwie | małośnie w oczy. 

— Byłam. Dobrze zrobiłeś, posyłając mnie do 
«jego. Czuję sie teraz zdrową... zupełnie zdrową. 

I sklomiła mu głowę na piersi a nabrzmiałe od 
łe. wzruszenia usta przycisnęła do iego ręki. 


Kamiemiobredzi dostali się pod koła lokomotywy, |cy cmentarnej Zabici 
które rozszarpały ich w kawałki, unosząc ze So-| dzieci 


bą część zmiażdżonych ciął aż do najbliższe sta- 


osierociń żony i kikar 
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1 w Berlinie panuje drożyzna! 


Orgia cen, — Spekulacyą wszelkiego rodzaju. — 


Paskarstwo i lichwa. — Żądza użycia, — Łatwość 


wydawania bezwartościowycir pieęnięczy, 


Paryż w marcu 

Ogólna drożyzna, niesłychany wzrost cen, 
które z zawrotną szybkością podnoszą się z dnia 
na dzień, jest cechą ogólną wszystkich państw za- 
równo zwycięzców, iak i zwyciężonych. 

Lecz w państwach pobitych, w Niemczech np. 
proces ten odbywa się w formie bardziej ostrej 
i jaskrawej. Opisuje go specyalny korespondent 
paryskiego „Le Petit Journal'* w ostatniej swej 
korespondencyi z Berlina. 

Drożyzna w Niemczech. 

Ostatnia fala drożyzny rozpoczęła Się mmiej 
więcej w Niemczech w środku listopada | w ciągu 
dwóch miesięcy, do 15. stycznia, ceny na wszyst- 
kie artykuły podniosły się mniej więcei od 100 
do 500 procent. — Chleb np. podrożał z 70 fen. na 
1 m. 60 fen., cukier z 4 mk. do 12 mk., ser z 18 
mk. do 40 mk., obuwie z 50—80 mk. do 200—300 
mk., ubranie 700—900 mk. do 1700—3000 mk. Ceny 
przedmiotów zbytkownych, jak n. p. pomarańcz, 
czekolady, win itd. wzrosły znacznie więcej. Ta- 
ryfy kolejowe podwyższone w październiku o 50 
do 100 proc., podniesione zostały ponownie o 100 
procent. 

Lokata kapitałów w rzeczach. 

Nabywanie rozmaitych rzeczy, jak np. futer, 
dywanów, mebli, jest uważane obecnie w Niem- 
czech za najpewniejszą lokatę kapitału. To też wy- 
dzierane są te przedmioty przez wszystkich, prze- 
chodzą, wciąż rosnąc w cenie, z rąk do rąk. W ga. 
zetach często spotykają się ogłoszenia tego rodza- 
ju: „za wszelką cenę kupię fortepian". „płacę za 
1 metr kw. dywanów perskich po 300 mk. i dro- 
żel i t. p. 

Przyczyny drożyzny. 

Są one niezmiernie złożone i wielorakie. Pe- 
wien krawiec berliński przytoczył następujące 
przyczyny drożyzny ubrań: 1) zniżka kursu marek 
co wywołało podrożenie materyałów, sprowadza- 
nych z Anglii przeważnie, 2) specyalne podatki, 3) 
zwyżka cen podszewki, 4) zwyżka cen dodatków, 
5) brak towaru, 6) zwyżka zarobków, 7) niezbę- 
dność stosunkowego wzrostu czystego zysku. 


Oto dla jednego tylko artykułu aż 7 przyczyt 
zwyżki. Wszystkie one razem wzięte pohają ceny 
coraz bardziej w górę. 

Spekułacya, 

A przyłącza się do nich jedna przyczyna, — 
wspólna dzisiaj wszystkiem państwom, wszystkim 
narodom — spekulacya. 

W Niemczech panoszy się ona w sposób nie. 
słychary. Magazynowanie towarów, pasek, chgć 
otrzymania nicstychanych zysków, ciągłe zmiany 
cen, które z handlu czynią dzisiaj rodzaj gry ha» 
zardowej — oto przyczyny jeszczę bardziej zao- 
strzające kryzys. 

Konkurencya obniżająca ceny, jest już -poię- 
ciem przedpotopowem. Każdy stara się sprzedać 
nie taniej od konkurenta, lecz drcżej. „Nałdroższy 
skiep w Berlinie“ — doprawdy byłoby to dzisiaj 
niemałą reklamą. 

Żądza użycia. 

Z tej niepewności sytuacyi, z tej obawy, że 
posiadany dzisiaj pieniądz jutro obniży się w swej 
wartości i połowę — rodzi się chęć pozbycia się 
go dzisiaj jeszcze, chęć wykorzystania jego dzisiej. 
szej wartości, a co za zatem idzie — chęć użycia. 

Pieniądze wyrzica się na prawo i na lewo, 
nie zamyślając się ani na chwilę nad dniem jutrzej- 
szym. 

Teatry pizopełnione, w restauracyach trudno 
o stolik, do kin ludzie stają w ogonki — byle zagtu- 
szyć niepokój. byle zapomnieć o niepewności losu, 
byle wydać te przeklęte setki, i tysiące papiero- 
wych świstków. 

Pokojówka kupuje sobie lakierki i płacąc, tro- 
chę drwiąc, trochę z dumą mówi „3 miesiące mej 
pensyi'. — Szampan kosztuje 300 mk. butelka. Ni- 
gdy tyle go nie pijano. W salach na Leipzigerstras- 
se daje przedstawienia balet rosyjski w strojach... 
ech! ściśle mówiąc bez stroi, Krzesła kosz:nią 100, 
200 i 250 marek. Sala wyprzedaną jest co wieczór. 

Tak się żyje dz!ś w Berlinie. — Lecz czyż tyl- 
ko w Berlinie? smętnie zapytuje korespondent fran 
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ARONIA 

Wie czwartek, 4. marca o godz. 7-mzi wieczór 
po raz 6-ty „Eros i Psyche“, opera w 5 obrazach 
L. Różyckiego w niezmianionej obsadzie, 

W piątek 5 marca o godz. 7-mej wieczór po 
raz 2-gi „Panny“ sztuka w 4 aktach P. Wolffa 
i G. Leroux w miezmieryonej obsadzie. 

W sobotę 6 marca o godz. 3 po pol. po raz 
7-my „Fantazy“ dramat w 5 aktach Jul. Słowac- 
kiego z p. Tarasiewiczem w roli tytułowej. 

W sobotę 6 marca o godz. 7-mej wieczśr 
„Lalka“, operetka w 3 aktach Andrau'a. Kap- 
mistrz p. Seredyński. 

W niedzielę 7 marca o godz. 3.30 po po. 
rzym, kom. w 3 akt. J. Szaniawskiego. A 

W niedzielę, 7 marca o godz. 7-mej wi:3c:5r 
po raz 7-my „Eros i Psyche“, opera w 5 obrazach 
L. Różyckiego w niezmienionej obsadzie. M 

W rmonfedziałek 8 marca po raz 3ci „Panny“ 
sztuka w 4 aktach Winffa i Leroux w niszmienionei 
obsadzie. 

—— 


Repertuar Teatru wodewilowego. 
(gmach ul. Ossolińskich 10.). 
(Bilety wcześniej w perfumeryi Stołńskiego 
ul. Lezionów 1. 1). 2039 
Od dnia 1 do niedzieli 7 marca o godz. 7.30 
wieczór: „Lwowscy paskarze”, sketch: „Czwór- 
ka“, z muzyką 8 tańcami; duet taneczny Wittich 


ZA OO 


w sali przy ul. Sykstoskiej l. 19, 1. p. 
marca : 
Dwernicki, Duet taneczny, Brawuroff, „Dama w czarnem* 
arlekinada i „Pan Grabski w zalotach“, farsa. — Począ: 
tek codziennie o godz. 7'30. Bilety wcześniej w księgarn. 
Akademickiei. 19177 


i Nowicki; „Aptekarz w kłopotach“, operetka; 
tancarka Żełska. M 
-m 


R teatru iit.-art. „Czwórka“ w saf 
„Casino de Parts“ (ul. Rejtana 3). 
Program XV. od pom'edziałku, 23 lutzgo co. 


dziennie o godz. 7.30 wiecz. 


Gościnme występy! Mila Kamhiska, balerina 


Teatru Wielkiego w Wagszawi:. Romuald Qiera- 
siński, jako „Antek Cwaniak", 
ska „Anda Kitschman, Marex Windheim w swo- 
im repertuarze. „Cafe Abbazia“, sketch K. Tomą 
„Na jasnym brzegu“, 
Toma, muzyka J. Boczkowskiego. 


operetka w 2 odsłonach K. 
Buiiety od 9 do 5 u Q. Seyfarta (Akadamicka 


l. 6), od 6-tej wecz. przy kasie. 


ar, A 
Repertuar scenki liter.-sat. „Wesoła Wydra“, 
Program od 4-go 
Zielińska, Zamorskn, Chrzanowski, Wojtaszek, 


—)— 


P. T. Prenumerątorów „Gazety Wieczornej* 
i „Gazety Porannei* prosimy o 
bezzwłoczne 
wpłacenie prenumeraty za miesiąc marzec a to 
tem pewniej, że tym Prenumerątorom, którzy 
prenumeraty nowej wraz z eweqntualuą zale» 
głością nie wpłacą najdalej do dnia 5. marca 
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D. r. zmówoljeni oędziemiy wstrzymać w tymże 
donlu dalszą dostawę względzie wysyłkę gazety. 


* Inż. dr. Zygreunt J kubowski, docent Poli 
techniki lwowskiej zmarł dnia 29 lutego na tyfus 
płamsjiy w szxłalu ep'danicznytn. Pogrzeb cd- 
będzie się dziś o godz. 4-tej popoł. z Zakładu zna- 
tumicznego przy ul. Piekarskej, 

_ (r) Wielki kiermasz. Omzzdaij odbyło sie w 
wieisiej sal) sań ratuszowej posiedzenie Komitetw 
Pañ i panów w sprawie nuaradzenią się nad Spos0= 

przyjścia z pomocą rodzinom z intzligencyi, 
bod:vądłym materyalnie wskutek wypadków wo- 
dennych. W pos cdzemi wzięli udziad licznie zapro 
szen: goście, Uchwalono urządzić wielki kiermasz, 
Wozmaicony rozmatiami atrakcyami. Kiermasz 
in mą się odbyć dnia 21 bm. w wielkiej sali ra- 
Uauszuwej. Do wzięca udzialu w tak szląchetnym 
tel, postanowiono zańrosić jak najliczniejsze gro. 

osób. © przyznaniw wsparcia danej rodzinie, 
uestrzygąć będzie „Komisya decydująca“, w 
skłąd którzj weddzie 12 osób. Następie podzielono 
między pahie Kkomitetowe ulice, wedle których 
hędzie się zbierać datki i fanty ma listę Komitetu. 
Uchwałono równisż zwrócić się do pp. kupców z 
kqrącym apełegi o przygotowamie ofiar w naturze. 
Zhtórką roztocze się od łutra. Następne posie- 
enie, na które Komitet zaprasza, o jak naili- 
"zniejsze przyhycie wszystkiich zaproszonych już 
osób, odbr,dzia się w sobotę, dnia 6-g0 bni. o godz. 
430 w ratuszi. 

(zet) Rozdział darów runerykańskich w Zim- 
te] wodzie spowodował kilka osób do zgłoszania 
się © naszej reduscyi ze stkarzą na tamecznego 
wójta, Marchia Zielińskiego, który przebrawszy: 
«śród nch do lerisze. rozda] biednej ludności sztu 
(A najgorsza, a gospodarzom, posiadającym po 10 
morgów grumfi: wydzelił dobre kawalki. Pawne. 
tydzia, której dwu synów siuży obecnie w woj- 
sku polskim, mie otrzymała z darów amerykań- 
skich pe. Fe! pame wójcie. l 

Śluby sorsteskie. W niektórych miastach Pol- 
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czakowskiej, by rannym 4 chorym żantorzom 
pol. produkcyami swoijemi uprzyjemnić choć na 
krótko ich przykry pobyt w tym przybytku cier- 
pień. Panie: Zielińska, Lilian, Szafrańska, Zamoc- 
ska oraz Panowie: Wojtaszek, Neuser, Dwernicki, 
'Stąruszkiewicz, Brawuroff į Justowicz oraz arty- 
Stą muzyk p. Włodzimirski z zapałem i artysty- 
cznie nieirasobiiwym Inynorem, spełnili w zupełno 
ści swoje zakłanie i osłodziii swoim chorym współ- 
rodakom ciężkie ołrwiie ich cierpień i rakonwale- 
sceqycyi, zą 00 składają im ranni i chorzy powyż- 
szego szpitala Ssordeczne podziękowanie i żol- 
niersjkie n eé“, 

Dyrekcya kolet państwowych przypomina po- 
dróżuiąceń vubiczności następujące postanowienia 
regulaminowe: Według postanowień paragrafu 29 
regulaminu ruchu, ie wolno podróżnym zabierać 
do wagonów przedmiotów łatwo zapalnych, nabi- 
tej broni, przedmiotów eksplodujących 0a% wy- 
dzielaiących woń cuchnącą tub zryzącą. Sprzecj- 
wający się tem "ostanowieniom, odpowiadają 
za wszelką szkodę, a nadto mają być od jazdy ko- 
lei, bezwzględnie wykluczeni i władzom bezpie- 
czeństwa do ukarania oddani. Służba kolejowa 
ma obowiązek w razie podejrzania przekonać się 
o zawartości wiezionych w tobołkach przedmio- 
tów. Leży zatem w interesie bezpieczeństwa życia 
radróżnych mie zabierać do przedziałów  przed- 
miotów wyżej wyszczególnionych. Służba kole- 
jowa otrzymała w tym względzie odpowiednie 
wiskazówikt. 

Krwawe tragedye carów, były Zawsze przeds 
miotem zaciekawienia całej Europy. Wszak pra- 
wie żaden z nich nie zginą! śmierci maturalną! 
Zawsze mienawisina ręka, w Sposób podstępnego 
mordu, przecięła dni Samodzierżcy R"ssi. Ten 
sam los czekał i Mikołaja II. Obecnie w „Apolłu”, 
ogląda publiczność z wiekiem zaciekawieniem 
„Tragedyę Mikołaja II", która rozpoczęła się 
przed 15 laty, kiedy te siawny pop-prowokator 
Gapon, popr”wadził pod pałac carski lud wzbu- 
rzony. W dramacie typu występuią oprócz cara 
i Gapona. znane osoby: haron- Frederiks Azef, 


Ski zgłaszają się do urzędu osoby 2 prośbą o zare- |Tełstoj, a wielką ciekawość budzi sławny: Lenin, 
łestrowanie ich aktów Ślubnych, powołując się na |jako zakochany w pięknej Tatjanie. Akiwalny tem 
dokonanie tero akto w Rosyi zwyczajem bołsze- |fiim ściąga do „Apoila”, mnóstwo zainteresowanej 


wickim. Urzędic 
Znana takich cywilnych aktów Ślubnych. Za mte- 
resowani mają zwrócić się do wladz wyższych 6 
interwenicyg. 

Powtórne włamanie się Niemców do znobów 
królewskich w Charlottenturgu. Jak ju” donieśli- 
śmy w Charlottenburgu ograbiono trunmy, kryjące 
zwłoki Fiehenzollernów, z ozdób. Pisma niemie- 
zkie donoszą że już po bdkryciu szkód i zarządze- 
du pościzu za zbrodiiarzani, dokonano powtórne- 
čo włamania, usiłując usunąć z grobowca królowej 
Luizy, pokrywę cementową, co jednakże im się 
nis udato. — lak pisma miemieckjie stwierdzają, 
jest to od wybuchu rewolncyi czwarta fmż próba 
włamania się dg królewskich grobów. Koła poll- 
cyjne są zdnia, © mają do czynienia z szażką za- 
wotowych włamywaczy, okradających groby i 
bościoty. 

KOMUNIKATY. 


y stami cywilnego odmawiają 1- | rubliczności. 


je 


Zgromadzenie producentów ropy 
w Borysławiu. 
Borysław w tym. 


| 


. maara a A ENO 


w sprzedaży ropy. Przemysłowiec Piip Trapp 
żąda, by mogly uczestniczyć w repartycyi art yu- 
łów technicznych i przedsiębiorstwa wiertnicze nie 
mające jeszcze ropy. gdyż nie mają czem wiercić. 
Dyr. Pierściński i przemysłowiec Goldman zazna- 
czała, że ropa została sprzedaną rządowi po niz- 
kich cenach, a za to otrzymali sprzedawcy ty- 
tułem rekompensaty produkta finalne i nie uchodzi 
więc, by firmy, które nie partycypowały w sprze- 
daży ropy, ciągnęły zyski. Zgromadzenie produ- 
centów uchwala wniosuk pośredni dyr. Seidmana. 
by odstąpić tym przedsiębiorstwom pewną ilość 
artykułów technicznych, jednak po cenie faktycz- 
nych kosztów, więc bez uwzględnienia bonifikacyi 
za produkta finalne. 
Zakomunikowano również zgromadzeniu, że 
od 1. grudnia naznaczył rząd cenę za 100 kr. ro- 
py na 180 marek, zastrzegając sobie jednakowoż 
wyłącznie prawo eksportu zagranicznego. 


OGŁOSZENIA 


g RAJKA | ©'YCHOWAN?:S Ę 
RAŻDA Z PAŃ 


jest w możności uszyć sobie səma bieliznę, suknią lub 
tałkawe przerobić, jesii się zapisze na nawkę kroju i szycis 


uk „dumosza” li Lsiopada | 


Posładając fachowe wykaztałcenie nabyte za granicą 
(w Paryżu i Wiedniu) daję rą-ojmię należytego wyuczenia 
Na ogólne żądanie otwieram kurs nauki wieczorne} 
dła Pań z jętych w biurach. Ceny przystępn». 20528 


Przyjmę Jekcyą do ucznia gimn. Zgłoszenia pod adre 
sem jJ. Gresor sł. praw. Kubasiewicza 5. 20774 


onces, Prakt. Kursy rachunkowości 
Z. OLSZEWSKRIEGO 


BURHKHOWA 38 
rozpoczynają d. 16-go b. m NOWE KURSA. 
1) buchalteryi, korespondencyi handlowej itp. 
2) rzchu kowości państwowej. 
Dla zamiejscowych system korespond. — Wpisy 
ds 10. bm. codziennie od 3—4 popol. 20747 


34 Bator:go, Eeoie Frangaise urządza specyalne kurs 
konwersacyi francuskiej i angielskiej przez znakomity 
profenorów. 20276 


BĘ SADY I PRATS 


(OL) Dnia 7. z. m. odbyło się zgromadzenie | Młoda, przystojna, inteligentna Panna poszukuje miej- 


czystych producentów Topy. Przewodniczył dyr. 
Jerzy Meszaros, który w obszernym wywodzie, 
zdał sprawozdanie z ostatniej działalności delega- 
cyi producentów w Warszawie. Między tnnemi in- 
terweniowano u rząd: 

w spraw: zarekwirowanej ropy prżez Ukra- 


, _ Koucert Mieczysława Milnza, planisty, odbe- |ińców w maju 1919, a następnie zajętej przez Woj- 
dzić się dnia t6-g0 marca. Młody ten artysta, *ro- | ska polskie. Rząd przyrzekł sprawę tę zbadać; 


dem z Krakowa, już jako naiy chłopiec, zwrócił 


ww sprawie zapłaty zaległe; mależytości w 


na siebie uwagę publiczności i krytyki. Nadzieje, | kwocie 59,500.000 kər.. zaś oStatnia sprzedaż 8.500 
które. wzbudzi) jako „cudowne dzfecko', nie Zga- | cystern ropy dla rządu. Na poczet tej zaległości 


Sty dzisaj, kiedy Świat umzykalny powitał w 
Nim dorosłego pianistę. Gdy niedawno wystąpił 
w Krakowie z własnym koncertem, rodzime. ma 
stn przyjęło go przepełnióną salą I entązyastycz- 
nemi oklaskami. Wieczór wypełniony był wyłą- 
<zmie utworami Liszta. Program, 4 kiśrym młody 
dartysta wystąpi przed twowską pablicznoścą, 


składa się z Liszta, Bzetkovena, Brahmsa, Cho- | NV 


wyasyznował rząd 20,000.000 marek; i 
w sprawie utworzenia w Borysławiu ekspo- | 


zytury Państwowczo Urzędu Naftowego. Życze- | Francuska rodowita poszukiwana. Z 


niu temu przyrzekł rząd uczynić zadość. 
Następnie referował dyr. Seidman o sianie a- 

kcyi zakupu tnateryałów technicznych, potrzeb- 

ch dla ruchu kopalń. Po uciążliwych zabiegach 


Pina i Debussye'go. Bilety do nabycia w składzie | uzyskał komitet sprzedaży ropy u rządu około 


fortepianów Połonieckizgo ul. Tańskiej 1. 


11.700 wagonów produktów naftowych po cenach 


Staraniem Uniwersytetu Ludowego odbędzie | Krajowych. Producenci mają prawo sprzedać te 
stę w piątek, dnia 5. marca, w sali Rynek 6, I p. | Produkta zagranicą, a za uzyskaną nadwyżkę za- 


wyklad dr. Wereszczyńskiego: „O ustroju pań- 
stwa polsk.cro”. Poczatek punktualnie na godz, 7 
wieczór. 


| 


Kupić artykuły techniczne. Wartość eksportowa 
tych 1.7000 wagonów Produktów wyuasi około 
130 milionów koron; po Zepłaceniu ceny za produ- 


Podziękowanie, Dnia 13-yo z. m. pospieszyli | kta. pozostanie zysk 80 do 90 milionów. Ta nad- 


artyści  litorącko-artystycznej 


scznkf+ „Wesałą | wyżka zostanie zużytą "a zakupno materyaióćw 


Wydra”, ża przyśłądem swoich kolegów Z vatru | wiertniczych, które oędą rozdzielone między pro- 
ndejskiczo Go siitaki Okręgowego przy ul. Ły- | drrentów w prowiastowvm stosunku ieh udziału 


sca w pierwszorzędnej restauracyi, mleczarni lub han- 
dlu śniadankowy:n. Specyalnie do podawania jadła go 
ńciom posiadz wielką rutynę. Wurunki: Dobre trakto 
wanie. wikt i mała miesięczna zepłata. ~= Wiadomość: 
Ormiańsk» 22, I. p., u p Wysoczańskiej. 20751 


Posżukuję czeladnika powreźniczego na korzystnych. 
warunkach. Zgłoszen'a przyjmuje agencya dzienników 


ogłoszeń „raca“ Chorążczyzny 6. 20774 
Frzesłsywania na maszynie przyjmuję po przystępnych 
zznach. — Zgłoszenia listowne pod „P. S." „Gazeta 
Wiseżornn* 20772 


Skrzype , rutynowany dyrygent, poszukiwany natych- 
miast lub od 16 msrca do pi: rwszorzędnej restanracyi, 
Karol Fuchs Łozińskiego 4, w podwórzu, III. piętro, 
od 1—12 | oo 20737 


głoszenia: Głęboka 

20575 
go poszukuję. Znam się także në 
głoszenia: Filip Janscha, Gródek 
20646 


PRD o 
Praktykanta biurow2go, majacego początki pisania na 
maszynie, przy mie firma Export-Import, Lwów, Trze- 
cier ja > Zgłoszenia miedry 4 a 5 pop. 20706 
Dozorta( czyni) potrzebny. Zgłoszenia miądzy 2 a 4 pe 
poludniu, przy ul. Snopkowskiej 33. 296599 


mae I. OSNIŃ 52: 


nos adający także studya przwnicze, b. dyrektor więk. 
szych dóbr, cbzeni? na rządawem stanowisku, presle 
poooledniewe odpowiednie zajęcie fachowo rolniczo- e 
mimetracyise juo Srowmeza fly pa 
Adm. „iaizeły Wieczorne j“, 


L 19, I p., na prawo. 


Posady podieśricz 
yszerelnictwie. = 
Jacielloński. 


Ran „m 
agr a 


40751 


Str. 6 


„GAZETA PORANNA". 


Wr. 5114 


EŃSPEDYENTA 


g kaucya iub poręczeniem przyjmę. 


Ł I SRRZYPEŃ 


magazyn obuwia Pasaż Mikołascha. 20797 


ZAELREW PORÓGNIKA HAMELOW. 


bufstowca, oraz ucznia do praktyki przyjmie natychmiast 

tandel towarów korzennych, delikatesów i win „Zako- 

dana”, właściciele: Antoni Moor i Jerzy Stachowicz, 
Lwów, uł. Akademicka 24. 


H KUPHO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA Ę 
baz 


Sprzedam dużą parcelę, słoneczną, frontową. przy ul. 


Radeckiej. Wiadomość: Małeckiego 2, I. p, od 2 do 4. 
20788 


Kamienicę dwupiętrową, komfort, Lwów, Tarnewskiego, 
300. 000 Marek sprzedam, wolne 4-pokojowe mieszka- 
nie. Wiadomość: kaucelarya adwokata Dra Kamień- 
_ skiego, Lwów, Szopena 5. 20776 


Kupi ę kamienicę z wkładem 150.000 do 460.000 koron. 
Zgłoszenia pod „Korab* w Adm. 20777 


Kupię używane nuty skrzypcowe Dankla ćwiczenia, o- 
pus 73 i koncerta siódmy i ósmy. Łaskawe zgłoszenia 
do Adm. „Gaz. Wieez.* pod K. J. M. 2 


Kupię wózek „żywany, składany dla dziecka. 
do „Gaz. Wiecz.* 


„Wózek” 
20770 


Maszyna do pisania jest do sprzedania Lenartowicza 9, 
_ parter na lero, 20713 


Maszyny do pisania po najwyższych cenach kupuje 
szkoła pigania Ra miaszyaach Henryka Mellera, plac 
Smołki |. 1. 20473 


Fapiery stare (akta), kupuje Fabryka Papieru Fujna. — 
bliższa wiadomość Salcer, ul. Kresickich |. 8, drugie 
piętro. 20538 


K? mienica dwufrontowa i dwupiętrowa zaraz do sprze- 
dania. Wiadomość przy ul. Rycerskiej 21, |. p., drzwi 
nr. 10. Polacy mają pierwszeństwo! 206 


Uniwersytetu do sprzedania. 
20897 


Willa z ogrodem blisko 
Adwokaci Till, Zgórski, Pańska 4 


MIESZKANIA, EOXALI, SKJZDY 


Mawianii z 4—6 pokoi z komfortem, w okolicy parku 
Śtryjskiego, ogrodu Jezuickiego, albo w 6 dzi elnicy 
poszukuje spokojne małżeństwo, pod „Słoneczne mie- 
szkanie” Adm. „Gazety Wieczornej*. 


g ROZMAITE Fl 


Pracownia sukien damskich „Jolanda“, ul. Staszica 8 
przyjmeje wszelkie roboty, wykonując w krótkim cza- 
sie po cenach przystępnych. 20709 


Położna Pickler konccsyonowana, z 25-letnią praktyką, 
poleca się paniom; mieszka obecnie ul. Białochors 
1. 100, dom własny, przejście obok dworca głównego 
we Lwewie, na lewo. 20736 


PI 


„Ajax“, mało używany młot sprężynowy, wielkość 2 — 
poleca „Pilot“, Lwów, Batorego 4 20171 


Zawładamia się Szanowną P. T. Publicz- 
ność, że zaszczytnie znany 


Magaza jubilerski |. Badowtiego 


„ałażony w roku 1804 — jest nadal prowadzony 
10793 przez syna 


Si. Badowskiedo 


tymczasowo na dawnem miejscu przy ul. Bato- 
rego, wejście od ul. Bourlarda 2, na I. p., pole- 
cając się łaskawei pamięci P. T. Klijenteli. 


a droty miedziane 


oraz ODPADK! WN używane maszyny yny elektryczne 
i materyał elsktrotechniczny i instalac. płaci najwyższe 
ceny inż. Beschioss, Lwów, Lenartowicza 12. 23522 


DIADA CZEROLADĄ 


ml FABRYKI CUKRÓW I CZEKOLADY 


san H©F'I.I NGrEGIRR 
Lo ów, Ruto: skiego Ź. 20157 
a A do nabycia, 


` Nakladem „Spółki akcyjnej wydawniczej”, 
Brukiom Spółki drukarskiej „Prara* uł ‘sakota & 


»| CHOROBY 


NU = SD OR IA 


UG, K DO AA 
RĄK i NACZYNIA, jakoteżPASTA DO CZYSZCZENIA 
METALI są najlepszymi światowymi wyrobami. Wsze- 

dzia do nabycia. Bliższych informacyi udziała 20146 
MUSSDORFA FABRYKA ARTYKUŁGCW CHKEMICZ. 
wa Lwowie, ul. Zielone I. 83. 

FILIE: w Krakowia: Ed. Kamsler, M. Statter Ger- 
trudy 19, w Stamisławowiai SA: (e iz sf 

w Przemyślu: Goldberg, Moniuszki 7, er. 
Jagiellońska 5, w Borysławiu : W. August, Gore 


zakupuje 


ZWIĄŻGA ROLNICZO- HANDLOWY 


2 we Lwowie, ul. 3-go Maja 16. II. p. 20690 


Kiika wagonów 
kwaśnej kapusty 


wraz z pozwoleniem wywozu do Polski do 
starcza natychmiast 20580 


Dom wysyłkowy E. WEISS 


Mor. Ostrawa, ul. Lukasa 4. 
Telef. 478. założony 1900. 


weneryczne, skórne, żastarzała — 
leczy specyalista Dr. FRISCH, 
ullca Wałowa I. if. — Wstrzykiwanie preparatu Neo 
Salversanu tylko przed południem. 19850 


siatki sazówe i szkiełka 


poleca po cenach fabrycznych 


OSHAR FASSLER ™ 


Magazyn lamp elektrycznych 


9| LWÓW — ul. Sykstuska 29 — pl. Maryacki 4, 


latiówienia na węgie! górno-Ślągti 


do opału domowego n- karty poboru jakoteż dla 
przemysłu przyjmnje 20730 


Dom handlowo. komisowy 


JAN MIKUSZEWSKI 


wə Lwowi2, ul. Kołłątaja I. 4. 


KOLPORTERÓW 


do roznoszenia gaze? poszukuje się 
natychmiast. 
Zgłoszenia do Administracyi „Gazety Wie- 
czornej, Sokcła 4. 


CZAS e 


odnowić x SERY ZSP l 


KAMIENIE ŻÓŁCIOW 


ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. — Objawy Lira) „zaa Ból w bokach i dołku podsercowyra (gdzie sehodzą 


się żebra). Pobołewania w wątrobie. Skłonność do obstruk 
ęzyk obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijańnie 
ilne zdenerwowanie. = Objawy (podczas ataków). 
tylnej, w pasie, krzyżu i sięga aż 


Bliższ. informacyi udziela : 


Sedati 
Zasiągca ruńzkiwa šeaiige j poor Powiedz JERZY 


d łopatki. Wzdęcia b brzucha, rozsadzanie że 
tchu, oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). 


Apteczrz-fizyolog (4. MIZMDJGWS l, Warszawa, Nowy- Swist 16, m 


KOSTYUMY 
PŁASZCZE 


i WOŚ SON 


„ MARYACKI L. 10. 


FILIA WIEDEŃSKA 


firmy: 20621-0 


= ant Buczkowski | Spólka 


Lwów, Chodorowskiego 11 


ząwiądamis, że na dnia 15-go lutego b. r. wysłało 
wagon Nr. 32.328 


siatek gazowych 
Auerowskich oryginalne normalnych Groetzi- 
nowskich (plecionka przedwojenna). 
Zastępstwo i wyłączna sprzedaż 
ARPAFLATÓ W 


„INNAR 


A. M. KIERSKI I Ska 


IMPORT I EXPORT fowarów żelaznych I sfalowych 
narzędzi, artykulżw fechnicznych | maszyn 


20721 Biuro Magazyn 
Zimorowiezą I. 15. "0 Kopernika I. 4 


A R : 


eeo 
PRP ŻŻZZ€Z. 


M0 - GROT) 


st daje pieniądz 
wydany reklamę 


W faei „WIECZONIEj 
| „Porannej *, 


najrozmaitszego, trwałego i wytwor« 
nego, jakoteż luksusowego nadszedł 
wielki transport do magazynu obuwia 


L. T. SRRZYPER 


PASAŻ MIKOLASCHA. 


TAPETY 


w największym Heg 


« 
ścienne, z A 


CERATY 2030 


im. na obrusy. 


GERATKI dziecinne 


BOBRA. najtaniej 


Rials | Marmnlieg. 


Lwów, Sykstuska 18. 


zmiękcza I usuwa BEZ BÓLU 
CHOLĘKINAZA 


H. Niemojewskiego. “37 


eyi. Uryna ciemna i mętna lub też b. *zbarwna jak woda, 


sami, Wzdęcia i burczenia w kiszkach. Bóle i zawroty gło 


dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku sh 
i parcie na kiszkę stołcową. Brak 
Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. 


Wz BE 


usczetwy Dr, KOGER BATTAGE. i 
KONARZKĄ 


